
eena numeru 3 zł •. 
'WJ}korzvstaml) na citas dotade RadJ.) Państwa 
--~----------„----------------------·----------Robotnicy PZPB Nr 3 śpieszą z pomocą miastu 

w remoncie mieszkań robotniczych 

... „„ ... „„ ....................................... „ ... _____ ...... „ ............... „ ............. „„„ ... „ ...... _ 
ROK li (V) ŁÓDŻ, PONIEDZIAŁEK 22 SIERPNIA 1949 ROKU Nr 228 (1151) 

Uznając ągromne potrzeby robotniczej Łodzi na odcinku 
remontów, chcąc zwiększyć ilość wyremontowanych przed 
nadejściem zimy domów, oraz uwzględniając pilność wyko
rzystania w określonym terminie dotacji Rady Państwa na 
remonty mieszkań robotniczych i zabezpieczyć naszym bra
ciom-robotnikom cały dach nad głową my, załoga PZPB Nr 3, 
zobowiązujemy się wyremontovvać własnymi siłami w ciągu 

dwóch tygodni od chwili otrzymania potrzebnego materiału 
domy przy ul. Bednarskiej 2-a, Kruczej 1, Kruczej 19 i Kru
czej 26, zamieszkałe przez ludzi pracy. Jednocześnie wzywa
my do podjęcia podobnego zobowiązania załogi PZPB Nr 6, 

Twórczy wysiłek Polski udowej PZPBNr!?,PZP~::,.~~;~~:1~~;~~~~:~:::~~:·ka. 
zobrazowany na ystawie przy Państw. Zakł. Przem.Bawełn. ~r. ~w Łodzi. 

Przemysłu Polskiego w Mo.skwie Druga grupa młodzieży polskiej 
MOSKWA. (PAP). - W sobo

tę o godz. 12-ej w południe przy 
pięknej słonecznej pogodzie od
było się w parku im. Gorkiego w 
Moskwie otwarcie wystawy pol
skiego przemysłu lekkiego w 
ZSRR połączonej z wystawą pol 
skiego malarstwa i rzeźby. 

storyczne etapy przy1ozn1 
polskiego i rosyjskiego. 

narodu meblowano kilko sol masową pro- I nych sukcesach ustroju ludowo-de· 
dukcją polskich fabryk meblowych. mokratycznego Rzeczypospolitej Pol· 

No drugi·„ piętrze tegoż pawilonu skiej. . 
przybyła do Budapesztu 

Wystawa ilustruje wspaniałe owo
ce twórczej pracy narodu polskieg·) 
i perspektywy budownictwa socjali
stycznego w Polsce. Ogromnie inte
resująca jest barwna mapa rozmia
szczenia i rozwoju ośrodków prze
mysłowych Polski. Po 6 latach z !(r"l 
ju rolniczo - przemysłowego Polska 
przekształca się w kraj przemyslowo
rolniczy. 

widzimy ogromny asortyment mieniq· ?tan?WI o~a przekonywujący do- BUDAPESZT !PAP) - W piątek o który wyraził przekonanie, że pobył 
cych się wszystkimi kolorami tęcz / \~od., ze. narod pol~ki,. zrzuciwszy 't godz. 'n., 15 przybyło do Budapesztu delegacji pc!skiej no Węgrzech do 
wspaniałych wyrobów krysztolowyc'l s1eb1e 1arzmo ~a~1tahzmu, bud~j~ druga g1u;::o czło:ików Związku Mło- jej możność zapoznania s ię z odbu· 
i szklanych, oraz wyrobów porcela- pewną rę!<~ soc1ahzm,. korzysta1ąc dzieży Fo:skiej, licząco 88 os6b. dową kraju oraz z życiem i procą 
nowych i fo~ansowych. z brc;itersi<1~go, be-z:1~ter~sownego Licznie zebrano n.J dworcu mb- narodu węgierskiego. 

. . . poparcia Związku Radz1eck1ego. dzież węgierska zgotowało gościom W imier.:u delegacji polskiej p.„-
Otwarcie wystawy, obrazującej 

twórczy wysiłek Polski Ludowej 
budującej zręby socjalizmu prze
kształciło się w imponującą ma
nifestację braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 

z wielkim n:i1strzostwem W)'.k?nano Wystawo wywołało ogromne zai 1· polskim serdeczne przyjęcie. Przyby- witał młod:>::e:ż węgierską kierowniic 
ogromną makietę warszawskie1 Tra- teresowonie społeczeństwa radziec- łych powitał przedstawiciel Ludow.?· wydziału robotniczego Zarządu Głów 
sy W-Z. kiego. go Związ(1.1 Młodzieży Węgierskiej, nego ZMP, ob. Wieczorek. 
Tuż obol( zawieszono fotograti1 --------------------------------------------

Park im. Gorkiego przybrał od
świętny wygląd. Przed głównym 
pawilonem wystawy zwróconym 
frontem do rzeki Moskwy na wy 
sokich masztach łopocą czerwone 
sztandary Związku Radzieckiego 
i polskie sztandary państwowe. 
Na froncie pa·wilonu wielkie na
pisy: 

Centraln.'J miejsce w dziale prze
mysłu c:ężk.:<:go zajmuje ustowio!'le 
na postumencie i wyrzeźbione w w~ 
glu popiersie inicjatora wspólzowod 
nictwa pracy w Polsce, Wincentegr; 
Pstrowskiego 

najlepszych robotników budowl J

nych - Michała Krajewskiego, Jó
zefa Markowa i innych. 

W trzecim pawilonie wystawiono 
dzieła polskiej sztuki plostycz'lej -
malarstwo f:Oczątku XX wieku. 

H'zqwan1q h§iężq 
Szczególnie szeroko reprezen!o

wone jest malarstwo Felicjana K·: 
warskiego i rzeźbo Ksawerego Duni
kowskiego. Widzimy również mnó
stwo karyKctur politycznych. 

do czynnego udziału w budowie Polski Ludowej 
Uchwała Zjazdu Związku b. Więźniów Politycznych 

z terenu wojew. łódzkiego 

„Niech żyje niewzruszona przy 
jaźń między Polską a ZSRR". 

„Niech żyje Zw. Radziecki, po
tężna ostoja narodów w walce o 
pokój, o socjalizm". 
Wokół trybuny, tonącej w czer-

Połową głównego pawilonu zaj
mują liczne eksponaty przemysłu 
lekkiego, wśród klórych najbogaciej 
reprezentowane są eksponaty prz~
mysłu włókienniczego. 

No pierwszym piętrze drugieg:> 
pawilonu ze smokiem i komfortem u-

Kolo pa'A-ilónów odtworzono chod 
nik jednej z kopol11 Zagłębia Sląsb
Dąbrowski0go. 

Otwarta w Moskwie, bogato wv· 
posażono wystawa przemysłu pol
skiego, śwl0dczy wymownie o ogrom 

W piątek dnia 19 sierpnia 1949 
roku odbył się w siedzibie Zarzą 
du Wojewódzkiego Polskiego 
Związku byłych Więźniów Poli
tycznych w Łodzi Zjazd prezesów 
kół z terenu województ:;a łódz
kiego. 

wieni zebrali się goście: - przed R ł T t d k b t 
:~~w;~~~i~chl~~zor~~~fz~C~~C~,rz~= enega i o z emas cwany ' ez resz y 
~~~1r~;rc~~t~~r~;a~e~~~!~~· lite- Naród J·unosłowiański nie wybaczy zdra1· com fa1·ne1· zmowy z im11eriahstam · 

Obecni są ministrowie handlu 6 l' 
zagranicznego ZSRR - Mieńszy- Komentarz „Prawdy" o nocie radzieckiej do rządu ju goslo wiaiskieg1> 
kow, wiceminister spraw zagra-
nicznych ZSRR Ławrentiew, wi- MOSKWA (PAP) Komenlotor row - z:Jt>maskowoia bez reszty wej no notę radziecką - stwierdza 
ceminister handlu zagranicznego „Prawdy" Wiktorow, nawiązując d~J zdradziecką i dwu:icową polityi<ę dolej Wi'Ktnrow - świadczą raz je-

odpowiedzi rządu radzieckiego .n przywódców jugosłowiańskich, jako szcze o olbrzymiej sile moralnej : 
- Siemiczastnow, ambasador ra- notę rządu jugosłowiańskiego vv polityką tainej zmowy z imperiolist:i- politycznej obozu_ demokracji i soc
dziecki w Polsce Lebiediew, szef sprawie Koryntii słoweńskiej, podkre- mi, jako pcl:tykę okłamywania noro- jalizmu, o jego jednomyślności I 
protokółu radzieckiego MSZ - śla żywy oddźwięk, z jakim spot'~rJ- dów Jugosławii, jako politykę wrog:i zwartości. Postępowi ludzie na ca-
Mołoczkow, wiceprzewodniczący la się ona no całym świecie. Związkowi Radzieckiemu. łym świec:e widzą, jakie ·ogrom'l" 
komitetu do spraw sztuki przy Nota rocziecka - pisze Wikt:>- Odgłosy postępowej prasy świata- znaczenie posiada polityko Związ-
Radzie Ministrów ZSRR - Ka- ku Rcdzieck1ego dla bezpiecze11:;tw'J 

t~?~;b/~~~~fo~~~jz~i~s~:~~~ci Plenum Wszechzwiązkowei Centr. Rady ~~;~df:k'. kb~f:;~n~j~s:i~1~0~pr~,~~ 

W czasie obrad Zjazdu, prezes 
Zarządu Wojewódzkiego PZbWP 
Wjncenty Stawiński zreferował 
zagadnienie stosunku byłych więź 
niów politycznych do zapowie
dziane; przez Watykan ekskomu
niki działaczy ludowych i robot
niczych. 

W wyniku dyskusji Zjazd preze 
sów kół Województwa Łódzkiego 
uchwalił rezolucję następującej 
treści: 

„Zjazd prezesów kół Polskiego 
Związku byłych Więźniów Poli
tycznych z terenu województwa 
łódzkiego przy udziale członków 
Zarządu Wojewódzkiego w Łodzi 
z radością w ita Dekret Rządu Rze 
czypospolitej Polskiej z dnia 5 
sierpnia 1949 roku regulujący kwe 
stię obrony wolności sumienia i 
wyznania. 

My byli więźniowie polityczni 
mamy specjalne prawo do wyra
zów oburzenia i potępienia uch-

wały Watykanu - grożącej eks
komuniką. 

Ani jedno słowo nie padło z 
ust Papieża w okresie drugiej woj 
ny światowej przeciwko sprawcom 
masowych haniebnych i bestial
skich mordów dokonywanych na 
bezbronnych w obozach koncen
tracyjnych. Watykańska grożb~ 
ekskomuniki n ie moie nas oder
wać od wytężonej pracy dla do~ 
bra Polski Ludowej, dla której 
ponieśliśmy tyle ofiar i wysiłku". 

My jako przedstawiciele 
Związku h. Więźniów Politycz
nych - wzywamy wszystkich księ 
ży - ofiary hitlerowskich obł»" 
zów koncentracyjnych do jak naj 
czynniejszego udziaht w budowie 
Polski Ludowej i do wy-warcia 
wpływu na innych księży w celu 
zaprzestania używania religii dla. ce 
łów politycmych. 

inni przedstawiciele władz i orga ff d . k' h z . k • z d h pokoju koNekwentne demoskowonk~ 
nizacji społecznych. a ZleC IC WfąZ ow awo owyc wszys!kich zdroj~ów interes~w noro· 

Na uroczystość przybyła rów- • 1 dowych, wszystkich tych, ktorzy wy-
n'.eż Zofia Dzierżyńska, wdowa po MOSKWA (PAP) - 19-go bm. roz- Refero! o wykonaniu umów zbio-1 wałują waśnie i nienawiść międz; 
nieustraszonvm rewolucjoniście poczęło się li Plenum Wszechzwiąz- rowych w przemyśle metolurgicznyrn I narodami. 
współbudowniczym państ.wa ra- ko~ej ~e1:lrclnej Rady Rcdzie.::r:ich wyglosił minister przem,ys~u meto!ur- i Prasa kapitalistyczna - podkreśla 

Zw1ązkow Zawodowych. g1cznego - Anatol Kuzmm. Stw1e.-- Wiktorow, - która dawniej uwoż-Jlo 

W sprawach nie zwiqzanych . z wiarq 
Watykan n·e jest dla nas autorytetem 

dzieckiego Feliksie Dzierżyńskim. ' d ł · k h · d 
Obecni sa również liczni człon Na porządku dziennym obrad .mej zi on, . ze _wy onanie tyc umc;w za konieczn~" ukrywać, pr_ow z_iw~ 

· du·1ą się: zagadnienie wykonania u- przycz,yni_I) s;ę .do nowych s_ukceso " stosunki, jok1e łączą ob.oz 1mper10.l1-
-mówią księża-patrioci z pow. wrocławskiego 

kowie korpusu dvplomatycznego - d h d / lk T b WROCŁAW 19 8 R mów zbiorowych w przemyśle meto- pro uKcx1nyc 1 o egra o wie ą r~- s", rzny
1 

z .rE~e9atem 1to,, o ec~1".l , . . - ozszerzo 
akredytowani w Moskwie. w tym lurgicznym, zagadnienie wykononi.J lę w dziele .dolszeg_o polepsze~1 J prz~sta.a się 1u.z krępowac, zda1ąc ne plenum Powiatowej Rady Na
wszyscy przedstawiciele krajów planu bud'Jwnictwo mieszkaniowego, kultu'.ol~e~•) 1 m;:it~nol_nego P?~10- ~obie sprawę, ze prowda wyszła no rodowej pow. wrocławskiego obra 
dęmokracji ludowej. oraz sprawozdanie delegacji rodzie- ~u, z:yc1a rcbotnikow 1 urzędni!<c;w. 1aw. dawało w dniu 18 bm. nad stosun 

Ze strony Polski na otwarcie ckich związków zawodowych z li-go Kuzmin prz.yrnczyt 5z~reg. f?ktow, Jak do•:<liwym ciosem było dla kii- kiem między państwem a koście 
wystawy przybyła delegacja rzą- Swiatowe~h.;. Kongresu Związków Za- chorakt~:yzu1ących osiągnięcia w ki Tito nota radziecka - podkreśla łem. W dyskusji zabierali głos 
du RP z ministrem handlu zagra wodowych w Mediolanie. produkc_11 t!::go prz~mysłu w 1949 .-. Wiktorow - świadczy cho::iażby robotnicy, rolnicy, nauczyc:ele, 
niczneqo inż. Tadeuszem Gede, wi Prod_ukc1_0 nietalu rg1cz~o sto!e wzra~ fakt, że poso jugosłowioi1sko do- wiele kobiet oraz dwaj księża. 
ceministrem przemysłu lekkiego Obrady sto 1 ?~iągrieła ob~cnie poziom, wyz. tychczos n::iwet słówkiem nie wsporn- Ks. Osiewicz, proboszcz w 
- Golańskim i wiceministrem kul s~y, niz. pr;.ed wo1,ną. W porowna- niota o nocie radzieckiej. Chrzastawie powiedział: „Każdy 
tury i sztuki Sokorskim na czele, komendantów kiu z pierwszym połro~zem 1948 ro· Klika Tito milczy, gdyż boi się p..>- z nas księży, cieszy się z tego, 
ambasador RP w Moskwie Marian u, ":' :Y.r:' ~o~ym okreksie 1949 r. pl~T wiedzieć prowdę narodowi jugosło- że rząd polski idzie na rękę po-
Naszkowski, znakomity_ rzeźb:arz Ber11· na pro.au CJI zeiazo wy on~no' ,z no - wiańskiemu. t b k ś . ł' 

wyzką 20 rrocent. Wyda1nosc prac_.r. Jednokz· e sp·isek m"ilczen·io _ ko.i- rze om o cio ow i stara się na-
Jlrof. Dunikowski. kierownik wy- 16 K d k wi"ązac' dobre sto unk· ł d · 

I BERL~ (PAP). 18 sierpnie. Yl wzroso 0 proc. oszty pro .u. - 1 kłuduje Wik.torow - nie uratuje nik· 5 1 z w a zam i 
dialu propagandy KC PZPR A - gmachu Sojusrniczej Rady Kontroli s~adły_ o .7 proce~t. Robotnicy, inzy· czemnych zdrajców. Prawdo utoruje kościelnymi. Nie mam prawa 
llrer.ht. główny architekt wystawy odbyło się pod przewodnictwem przed niero"':'1e I urzęd~1cy przemys!u ma- sobie droa~. Narody Jugosławii do- krytykować postępowania m_ych 
prof. Hryniewiecki, przewodniczą stowiciele USA, gen. Howley'a wsp'Jł tolurg1cz~eq0 dąz9 nieustannie. do wiedzą się prawdy o klice dezerta- władz ~uchownyc~ pozostawiam 
cy rady programowej wystawy - ne posiedzenie 4 komendantów Berii· uleps.zenia procesow pr?dukcy1nycr. rów, którzy stali się pokornymi pa· to ocenie .społe_czenstwa, ale d~
Bogusz, przedstawiciel robotni- na, na którym, zgodnie z zaleceniami W ciąg~ ~1er~szego _połroczu. 1949 chałkami imperiolizm:.1 i spycho;q skonale widzę ile dobrego zrobił 
ków, zajętych w budowie wysta konferencif paryskiej, orrowiono pro- r~ku zł~zyli oni 25 tysięcy wynol~z- kroi w przepość planu Morsholl.J, w Polsce nasz rząd ludowy 
wy, personel ambasady RP, oraz blemy, zwią.ze.ne z normalizacją. sto- ko~, k'.?re przyczyniły się do rac1o· wciągają kraj w sieci agresywnego I Ks. Myszczyszyn, proboszcz z 
członkowie kolonii polskiej W Mo sunków w Berlinie. noli~a.c11 pro~y.. • . , bloku a11ontyckiego. Wierzbicy, oświadczył: „Sądzę 
skwie. Komendant radziecki, gen. Koti- M•nister Kuzmm omowi! szczegoło-

sprawę uchwał papieskich wedłu~ 
mojego dobrego sumienia. 
Uwaźam, że jesteśmy obowiąza 

ni podporządkować się zarządze 
niom Stolicy Apostolskiej, doty
czącym spraw wiary, pod innym 
względem Stofaa Apostolska nie 
jest autorytetem. 

„Najjaśniejsza Rzeczpospolita, któ 
ra powstała do nowego życia trak 
tuje zarówno wierzących jak i 
niewierzących jak swoje dzieci. Ja 
jako kapłan nie doznaj~ żadnych 
przeszkód w pełnieniu swych o
bowiązków, a w wielu wypadkach 
otrzymałem od rządu ludowego 
pomoc". 

Na zakończenie ks. Myszczyszyn 
wezwał wszystkich Polaków do 
pracy nad odbudową i utrwale
niem potęgi Polski Ludowej. 

Pra•a radziecka, polska i pras3 kow, zaiJroponował„ aby przedyskuto wo zagadnienie mechanizacji pro-

~~~y~~ze:r~~f~~dzf:~~~n~~fe~~ ~~:~~ec~i:ahw~r;::i1::jip~e~:tca~~~c~~;~ ~~;~ii· si~tód~ ~~d~f:si:n~~dzi~~i~~~ Ogo· lnopolska narada wio· kn·1arzy w Łodzi· 
karzy i publicystów, wśród któ- części miasta nad normalizacją życiJ wydajności f:rocy i jej ułatwienia. 
rych jest znakomity publicysta w Berlinie. Obrady plenum trwać będą 3 dni. W dniu wczorajszym w sali Robot· 
„Prawdv" D. Zasławski. niczego Domu Kultury przy PZPS Nr 

Przedstawicielom prasy udo- I 1 w Łodzi odbyła się narada wiók· 
stępniono zwiedzanie pawilonów Uwaga, uwaga, uwaga. niarzy z całego kraju, w której wzię-
wystawowych już o godz. 10.-ej li udział dyrektorzy naczelni i tech-
rano. · " niczni, przfwodniczący Rad Zakł<1-

* p e tor Głos " I 'nnych dowych, S<?kretarze organizacji pod-
Do stolicy radzieckiej przywiezio- r numera zy „ u I I stawowych PZPR or-:iz przodownicy 

no kilko tysięcy rozmaitych ekspona- d · RSW p li µ1~cy zaKladów przemysłu baw~!-
'- WY OWn 1ICtW rasa nianego. Narada poświęcona była 

tów, które rozmieszczono W trze:•• li 1 omówieniu zagadnień związanych z 
wie lkich pawilonach. mają. możność skomplet.owa nia własnl'~, domowej biblioteki walką o podniesienie jakości pro-

Dwa główne pawilony zawierają wutościowymi dziełami. dukcji w przemyśle bawełnianym. 
eksponaty lt;kkiego przemysłu, foto· Obradom przewodniczył przewod-

Dotychezas wydane zostały: niczący Zarządu Głównego Związk.J 
grafie i wykresy, ilustrujące jego ó , Zaw. Włókn:orzy, tow. Ju1"1an Kubiak, · w ·1 · · „PLAC WKA' - Bolesława Prusa 
vtspaniały rozwoj. pawi anie zn::i1 a w prez)dium zasiedli: przedsta-
dują się 1ćwnież liczne ·eksponaty „.OJczyzNA" - Wandy Wasilewskiej wiciel KC PZPR tow. Blinowski, mi-
ilustrujące rozwój ciężkiego przemy· „UPOWIESC O PRAWDZlWYM CZLOWIEKU" - Bory nister Przemysłu l ekkiego tow. E. Sta-
siu nowej Polski. sa. Polewoja. wiński, I S<:!icretarz KŁ PZPR tow. Wł. 

„STABA BAS~" ,_ J, J. Kraszewskiego. Dworokow.ki, sekretarz KŁ PZPR tow. 
W g!ównym pawilonie wystawy A. Żebrowski, sekretarz gen. Zw. Za-

rzucają si~ przede wszystkim w o- c k • d łO 80 f wodowego W!ókniarzy tow. Aniol-
czy płaskorzeźby, obrazujące walkę ena GZ ego mu· Z • kiewicz, przedstaw.iciel CRZZ tow. 
narodu polskiego .o wolność I nieza- Zamówienia. przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi I na Kulesza oraz dyrektorzy Centralne-

k ' d k prowincji, rozd:;ielnie RSW „PRASA" oraz wszystkie Urzędy go Zarządu Przem. Bawełnianego 
wisło~ć, o 1oz wit panstwo emo ra· I tow. tow. Klimek, Płóciennik i Wo1·t-

I i Agencje Pocztowe. 
tycznego, Q pokój, o socjo izm. kowski. 

Dział aoólnv _ WYStawy ilustruje _h_i:_ ••-------------··--------------- W przemówieniu wstępnym, prze-

wodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Włókniarzy tow. Ku
biak omówił polityczne i gospodar
cze znacze1 ie intensywnej walki o 
podniesieni-:? jakości produkcji na 
obecnym etapie rozwojowym nasze
go państwc. Po przemówieniu tow. 
Kubiaka, referaty techniczno-organi
zacyjne wygosili dyrektorzy Centr:il
nego Zarządu Przem. Bawełnioneg~ 
tow. tow. Płóciennik i Wojtkowski. 

W referc.tcch i dyskusji nad nimi 

omówiono podstawowe elementy 
wpływające na podniesienie jakości 
produkcji w przemyśle bawełnianym, 
między innymi zagadnienie proce· 
sów tech„, logicznych, nową, wysu· 
niętą przez Związki Zawodowe kon· 
cupcję premiowania robotników i per 
sonelu technicznego za osiągnięci.:t 
produkcyj•K w dziedzinie jakości o
roz ulepszony system kontroli jako
ści produkc.ji w przemyśle bawełnia· 
nym. 

W kilku wierszach 
TAKIEJ KLĘSKI 

NIE OCZEKIWALI .•• 
Wyniki głosowania w Izbie Re

prezent-antów USA są przedmiotem 
anal:zy kół politycznych. Panuje 
jednomyślne przekonanie, że: 

1) Rząd poniósł poważną porażkę, 
której nie oczekiwał. 

2) Dwupartyjna polityka zagra
niczna dobiegła kresu. 
Podkreśla się, że Izba Reprezen

tantów odrzuciła również popraw
ki. uooważn:aiace urezydenta do 

„prowadzenia rokowań w $.1:)rawie 
wykorzystania baz w krajach za
przyjaźnionych". 

FASZYSTOWSKI TERROR 

W związku z zajściami w San
tiago, które powstały na tle tragicz
nej sytuacji gospodarczej mas pra
cujących Ch:le i z reakcyjną poli
tyką rządu - rząd Chile ogłosił 
wprowadzenie stanu wojennego w 
Santiago i użył wojska do walki z 
demonstrującymi tłu~. 
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Przed zakończeniem wymiany--
legitymacji partyjnych 

w organizacji łódzkiej PZPR Mi.ędzynarodowa Organizacja ... kidnapperów Zapoczątkowana zgodnie z u- nych Komitetów Dzielnicowych 
chwałą II-go Plenum KC w dniu 15 w związku z akcją wymiany 1e
maja akcja wymiany legitymat- gltymacji trzeba podkreślić, że 
cji partyjnych na terenie orga- dobrze zorganizowaną pracą wy
nizacji łódzkiej dobiega końca. Do kazały się dzielnice: Widzew, Fa
dnia 1 sierpnia rb. objęte zostały bryczna, Staromiejska. Również 
wy~aniem legitymacji 564 organi dzielnice Sródm.ieście, Sródmiej
zac3e podstawowe, co stanowi ska-Prawa, Górna i Ruda Pabia-
71,1 procent, w stosunku do ogól nicka, dzięki sprawnie prowadzo 
nej liczby istniejących organizacji nej akcji w najbliższych dniach 
podstawowych. Można już na tej zakończą wydawanie legitymacji. 
podstawie dokonać próby ogólnej Najwięcej pod tym względem 
oceny i wyciągnąć wnioski z do- do zrobienia mają dzielnice Gór
tychczasowych doświadczeń. na-Lewa, i Górna-Prawa. Słabe 

względem pozostała w tyle za in
nymi Dz:elnicami. Na D z ielnicy 
G órnej-Prawej kilku pełnomocni 
ków zaniedbało swa obowiązki , 
zaś na skutek słabej k ontroli ich 
pra cy , nic o tym n ie wiedział Ko
m it e t Dzielnicowy. 

W toku w ymiany legitymacji 
dały się zaobserwować niekiedy 
wypadki niewłaściwego przepro
wadzania przez pełnomocników 
rozmów indy widualnych z człon
kami partii. Niektórzy pełnomoc 
nicy przekształcili je w egzamin 
z zakresu ideologii marksis t owr
ski e j . Były również wypadki, że 
pełnomocnicy bez zebrania i de
cyzj i organ izacji podstawowej 
przenosili samowolnie towarzyszy 
z k andydatów na członków i od
\\Totnie. W kilku or ganizacjach 
podstawowych ja k np. Elek t r ow-

ni Łódzkiej (na t erenie Dzielnicy 
Śródmiejskiej-Lewej) organizacja 
podstawowa mechaniczn.ie wręcz 
bez istotneg o uzasadnienia prze
suwała kandydatów w szeregi sta 
łych członków partii. 
Dzięki szybkiemu spostrzeżeniu 

n iedociągni ęć i ust erek w akcji 
w y dawania legitymacji partyj
n y ch zostały one natychmiast cał 
kowicie usunięte i począwszy od 
dni a 1 sierpnia akcja wymiany le 
gitymacji na terenie Łodzi posu
Wfl się znacznie sprawniej. Jest 
rzeczą już niewątpli wie pe\\>"llą, 
że dzień 1 września na terenie or 
gan izacji łódzkiej zamknie t ak do 
niosłą akcję wewnątrz partii. 
Wszyscy członkowie parti i będą 
już m ieli nowe l eg itymacje, lep,i 
tymacje P olskie j Zjednoczonej 
P artii Robotniczej, R. Sch. 

Stany Zjednoczone są, jak wiadomo, krajem przemysłowym, przy czym 
obok gałęzi przemysłu, i:e wk powiem , normalliych, rozu:inął się tam i prze· 
mysł specyficznie ameryknńslci o wkic.'1 „branżach" jak gangsterstw o (ban· 
dytyzm i ro:bój), rackctterstwo (.uantaź i wym uszenie) i kidnapper&two 
rporywanie dzieci celem u -ymusz.enia sm1•i iego okupu). 

T:i:w. IRO nie jest in .~tytucją ameryk~ńskq. IRO to Międzynarodotrn 
()rgrmizacja l'clwdźców, mnjęca się opiclrować ludźmi, k tórych tcojna rzu· 
cila 11a obczyznę, m 11 j11ca 11lllt11"iać przyr.wsmt·ym emigrantom pou·rót do Oj· 
czyz11y. 1'nkie są zndania IRO, prakty ka jt>dnak tej „organizacji" wyka:m· 
je, . iż p<1r11 się 011a liaml/t>m i pr:rmyslem . Handlem uch odźcami, których 
u ·yprze<laje za bezcen /;11pitalistom nng/o.<o<kim i poludrr iowo·ameryl~ańskirn, 
oraz „przemysłem,,, o którym u·yźej pisal i.~rny. 

Oto u· c/11iach ost<llnich podobało się działaczom „społec::11ym" „Między· 
narotlo11•ej Or!(ani:acji l 'cl111dźców" zr1 l1atdć się tdaśnie„. u• kidnapperów . 
Jr'yhmtl/i miurroidcie 150 d zieci polsk ich , przebywających na emigracji w 
1'a11111111ice, aby je 11'y1ricźć do l(prw d.v . Nie chodzi tutaj n<m·et o wym u· 
:.=eniP o/;111111, co jest celem „:u•yklyclt" kid1111pperów, chodzi tu o małpią 
zlo.Hi1n1.:ć, o /;1111tn111ormnif' hit/„rou-.<ld pj tradycji „łapanek", o tu:orzenie 
/wcir „bi11/ych m1;rzrnń1c" ·dla J;anudy jskic11 eksploatatorów„. K id11appe· 
r.zy bo,,.iem i IRO 1l=ialnjq przecie tr.<z p t/;im z „pobmleh ideowych", k tó· 
re mają i1=1cirk - dolara. 

Na ogół biorąc akcja wymiany przygotowanie techniczno-organi
legitymacji przechodziła w Łodzi zacyjne, niedbałe rozplanowanie 
.sprawnie'. zgo~nie z zaleceniami pracy, zbyt szczupła ilość wyty
mstrukcy3nyml. Na 37.334 objE:- powanych pełnomocników i brak 
tych (według danych rb.) akcją dostatecznej kontroli ze strony Ko 
wymiany zaledwie 7.500 towarzy- mitetu Dzielnicowego wpłynął, że 
szy n ie otrzymało jeszcze legity- Dzielnica Górna-Lewa opó~niła się 
n;acji, co spowodowane było ·w w wymianie legitymacji pod t y m 
pierwszym rzędzie ogromnym na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sileniem urlopów, jak również wy 
padkami choroby, wyjazdami służ 
bowymi lub brakiem dokumen1-
tacji partyjnej. Pewna chwilo
\\'a, choć krótkotrwała płynność 
członków, jaka zaznaczyła się w 
związku z gruntowną zmianą 
struktury partyjnej w Zarządzie 
Miejskim, Filmie Polsk im i PSS
sie równ i eż utrudniła tam, ter
minowe wyda nie l egitymacji. 

]P.'1i rlwilzi 0 „cl:i<ilalrr1"<ć 011it>k 11 1lczą", pory1rn~=e. z. „lł!iędzyn.arodou:e~ 
Orgcmi:ncji rclrndźc1ia·" /ic:'I widnć nu 1nględy, 1ak1m1 ci~~zą ~ę ~wyl;/1 
1wrrgster:y 1<' S1a11 <tch Zjed1111czonyc/1 , licz_ą - rr~ be:lmrno.<~. lli alczałoby 
"~ozr{'i"ć te ich zl1roclrricze złml:<'11 i<t. Jl" pratnZ:a c p~Ul{"O mrędzynarodorce 
nie po.(iacla clo.<ć silnej ręlri, n.by !?.ol?i)'~ ~re;~ J..·rymmn.lnrm pra.ktyko~ .. za 
JJnrau'<llll'rr. „org1mi:mcji 11clrndzc:~1 , 1 st 11.rl'J~ Jt>rl11ak oprnra p11~1icz11a swia· 
tn . Gło.~ trj opinii 1111pl'rn111 111e vrze1dz1e do por~adku d::rennego n~<l 
f'foetPlll pol.<l:ic/1 d=ieri. ht1ii·e brmclyclrq .<u•<m·o/a m1ędzym~rodott')'Ch kr~· 
1,1, 1111r r iJu; .~i..11 ::11.ie 1111 ~/1łd. rrę1lze. nicu o/ę i . r:o1:'.e1~ · i erkę, 11~uist - zgo~n~e. 
= fak·tyczll )'/11 przeonttr:Prr i<'lll IIU) - um.o::lrn·rC; rm v owrot d o budr.1J<JC J 
rwwe iycie Ojc: yz11y, gdzie c::ek11 je trosh/m·a op1eha rzqclu ludorn•go 1 spo· 

Współpraca dyrekcji z aktywem fabrycznym 
kon!ecznym warunkiem właściwej gospodarki 

N:: prr gu pia.nu sześc iol et n ie go, w o
kres ie wzmożonej rozbudowy, Rząd i 
Partia zwracają wie!e uwagi na budow 
nic two mieszkanio•:e. Na ten cel wyzna 
cza ne są poważne sumy. 

nymi funduszami innych zakładów pra- I większym poży t kiem 
cy \.v Łodzi - taki blok mieszkaniowy będziemy gospod11rzvć 

dla całej z;1 logi 
w naszym zald:1 

powst ałby znacznie szybciej. dzie. 
J. Kozłowski 

Kore~ponden t fabryczny „Głosu" 
z ZZPG 5. 

lecze1IMuvi . E. Tam 

Trzeba podkreślić, że zarówno 
zebrania przygotowawcze jak i 
zebrania, na których następowa
ło wręczenie legitymacji odznaczy 
ły się niemal 100 proc~ntową 
frekwencją członków. Dyskus je 
na tych zebra niach wykazały, że 
towarzysze nie traktują wym'any 
legitymacyj party jnych jako aktu 
mechanicznego, lecz odczuwają 
to jako wzmocnienie więzi ideo
logicznej z partią. W organiza
cjach podstawowych wzrosła dy
scyplina partyjna, zaś tam, gdzie 
istnieje znaczna przewaga kobiet, 
jak w ośrodku konfekcyjnym 
Nr 4 Dzielnicy Fabrycznej, PZPB 

W Par13lwowych Z~k ładach P rzemy
slu Gumr.wego, Wytwórnia Nr 5 w l o
dzi odczuwamy w znaczniejsr.vm może 
rozmiar ze aniż eli w innvch zakład ach 
pnemy~łowyc h. brak mieszbń, który
mi Załd :uł mr'i!! łbv rozporzadrnć dl:i przy 
d7irl:inia i· h robot nikom i ornt·owPiknm. 

\V związku z powyższv111 na leży kry
tycznie ocenić poczynione przez nas2ą 
Dyrekc ji) posunięcia w !ei sprawie. Dy
rekcja, zarówno zdaniem organizacji 
podsta wowe j i Rady Zakładowej, jak i 
ca łej za łogi , postąpiła nies ł u~znie, skie
rowlljąc le ł!zyskane ftinclu,zr inwesty
cyjne do ZOR-u hl'z UPr7.!'dnirgo poro
zumi<'n:a ~ię z rad:\ ZakladJwą i orga 
ni1ar i:1 1wd ~i a\\·own. 

Walka o jakość w PZZPP Nr 2 
niedomagania zakładów Cl-odzi tu nie tvlko o brak mil· ~zkai'1 

dla zatrudnionych już w naszvcłi zn l: ła 
d> •h pra.:ownikćiw i robotnik1hv. Trt!d
ność sytuacji pogłębia fakt, że wl:iśnie 
z powodów mieszkaniowvch nie jesteC; 
my w stanie zatrudnić w naszvclll"lakla
dach tych koniecznych dla produkcji a 
brakujących sil fachowych, które mo
głyby być skierowane do naszvch zakła 

dów z innych okręirów przemyslu g u-

Nr 1 dało się zauważyć wybitne moweR"O. 
uaktywnienie się towarzyszek w Tak więt' sytuacja mieszkaniowa na-
pracy partyjnej. szych zakładów jest podwó inie ciężka . 

W wielu organizacjach podsta- Rząd. doceniając te nasze polrzeby. 
wowych po otrzymaniu legityma• przyznał nam na rok bieźacy sumę 17 
cji towarzysze podejmowali uchwa milionów złotych na budowę domów, . 
ły całkowitego zaktywizowania ewenfualde b!oku robotnlczego przy , 
swej organizacji - to znaczy ta fabryce. I 
kiej organizacji pracy partyjnej, Jasne fest, ze suma ta nie wystarczy 
przy której każdy członek partii na wzniesienie olbrzymiego bloku m!e- 1 
będzie miał określone zadanie -
lub też towarzysze składali zobo- szkaniowego. Jednak, gdyby połączyć 
wiązania produkcyjne. Tak np. nasze fundusze lnwestycy jne 1. podob l 
w PZPW Nr 36 grupa towarzyszy S d • I 
z okazji otrzy m ania stałych l egity Ili enc1-ene1·getycy I 
macji PZPR zobowiązała s'ę pod- ,,·adą na prakt"kt" 
nieść pierwszy l!Ptunek swej pro- :1 

tlukcji z 83 do 86 procent. wakacy·11e I 
\'11y :n b na .le~itymacjj partyj- I 

nych st:tb się również momentem do Czec-hos!onc.c'i 
1 

A prz,•cież nie t vll;o w lak dcnkisłyrl1 
~prn1ncli. 1ak hrnlownlrł wo mie~zlrnnio 
we d:a robotników. ak i w innych. 
n111i,'i ważi.:ich soraw;1,·:1 o!iowi;i:~~j,· 
śc isła wsptiłp r ara, obowi;iw ie współdz';1 
łanie w~zv<. I 'cli \'.'sp<iłgrispodarzy w z;i 
k ładzie prncy. 
Spodziew;ić się należy, że w przysz ło 

ści dyrrkcja zna idzie droge do współ
pracy z Rad:) Zakładową i organizacją 
parły jną . Wtedy niewalpliwie lepiej i z 

Narady techniczne usuwają 
Ostatnia narada techniczna w 

PZZPP Nr. 2 miała burzliwy prze
bleg. Wszystkim już w iadome były 
wynik i pracy zakładów za ubiegłe 
półrocze. Wprawd zie plan, wynika
jący z IPOWziętych przez załogę zo 
bow~ązań wykonano w 116,2 pr o
centach , lecz jakość wyrażała się 
zaledwie cyfrą 53,3 procent pierw
szego gatunku w pończochach Je-

dwabnych , w bawełnianych zaś 82,'i 
procent pierwszego gatunku. Na o
statn iej naradzie te'.:hnicmc i załogn 
przeproVJadziła dokładne r ozrach•;11 
ki, a by przekonać s i ę, co zostało po 
czynione dla na pr aw:en ia sytuacji 
~ w jakim s topniu udało s ię to ju;: 
osiągnąć. Ponieważ pońcwchy ba
wełniane tak zwane „patentki", st a 
nowią towar eksportowy, załoga 

Odznaczona Krzyżem z~~ługi 
- f O\V. Helena Witczak z PZPJG Nr 1 

mysłu : Helena, Witczakowa. Tak ą „pienvszą klasę" produku je ca-
Odnajdujemy ją w c;hwili, i;dy usu- ły zespół tow. Witczakowe i. słusznie 

wa jakiś gruby wątek, a na jego miej- cieszący się opi ni ą na jlepszego z cero
sce mis ternie przeciąga cienką nitkę. walni PZPJG Nr 1. Nie otrzymuje on 

- .W!d~icie1 jak się „fabrykuje" pri- nigdy reklamacji o przepuszczenie błę
mę, sm1e3e się do nas, odkładając na du !ul> niedbale naprawienie go. Nic 
chwi:ę robotę. - Lubię swą pracę, gdyż dziwnego więc, że kierowniczka tego 
wiem, że można przysporzyć wiele ko- zespołu w uznaniu za pracę zawodową 
rzyści, wykonując ia uważnie i do- i spc!Łczną została odznaczona w dniu 
!;ładnie . Wiem rów nież, że każda umie- 22 lipca Brązowym Krzyżem Zasługi. 
jęlnie wycerowana sztuka towaru - to - Opowiedzcie nam coś o sobie -
większy pr.?cent pierwszego gatunku prosimy tow. Witczakowa. 
w produkCJ1 nnszych zak ładów . Podob- - Nic ciekawe;:ro - mówi w odpo
nie i w dyw11nach zdarza ją się oęs l o wiedzi Ot, po prestu praca w fabry ce, 
bł\·cly . dom, dz;cci. Ważne icst. że wychowa 

Tow. \Vitczakowa rozpościera nn s to. lam j ł! ż dwie dorosłe córv. z ktorych 
~e p;ę:; ny dywan, grający cal ą gamą jedna jest nauczycie'.ką w Legnicy, dru 
b~rw. Niefachowiec n:e spostrzeże \\' ga zaś pr~cu je razem ze mna. nawet w 
nim żadnych us terek. Ale tow. Wilcza- moim zespołt>. mobilizującym czujność partyjną Centralny Zarząd Energetyki w-y-

1 
swy ch towarzyszy. W momen.- słał na praktyki wakJcy jne do CB- I 
c:e w:vm iany l egity m acji orga n iza choslowacji 20 studentów wyższyc1 
cje oddz' ałowe usuwały z partii uczelni technicznych. Są to słuchacze I 
niektórych ludzi, jako elementy I 
wrogie i ob ce klasowo. Ogółem politechnik; warswwskiej, wroclaw- I 
z t ych powodów 49 osób nie otrzy skiej, śl ąskie j i łódzkiej, Abdem!i 
mało now ych legitymacji party j- Górnicze j o ·az szkół inżynierskich w 
n y ch. W yrazem tej samej czuj- Szczecini e, f·oznaniu i W arszawie. 
noś:::i ~ył fak t , że 8 .tow arzyszy Studenci odbywać będą prakly<i 
ze wz,;1ędu n a całkowity bra k a k w elektrownia ch w K:irwinio Brunl·~ 
tywności i ?Y~Cypl!ny partyjnej I Trutnoviu i Pardubica ch. z~ wyko'. 
zostało przen1es1onych w stan kan nywane p race otrzymają oni orróc,: 
dydatów. ut rzymania - wynagrodzenie pio-

kowa szybko przebiega wzrohiem C'1la Najwnżniejsze iaś jest to, że pracu
jego powierzchnie i odrazu pokazujr'. jemy obecnie w wo:nej Polsce. d'a do
Tuta j trzeba zacC'rować, i tu. i tu. I bę- bra cal<'go spolecze1istwa. 
cizie polem „pierwsza klasa". M.S. 

Nasi korespondenci jabg]_c:.z,ni pin q_;. 

Jeśli chodzi o prace poszczeg61 niężne w wysokości 1.20(} koron. 

Przodownicy 
rolnictwie 

Nie tylko nasze fabryki chlubią 
się wy!Jitnymi przodownikami pracy, 

· posiada ich także nasze uspołecznio· 
ne ro!nictwo. W dzisiejszym naszym 
'< ą ciku „na froncie współzawodnic
:wa prncy" przedstawiamy przodow 
1;ków pracy z majątku państwowe
g-o L11ćmierz, w powiecie łęczyckim. 

łN ~e !oroczn<' i akc ii żniwnej wyróż
nili sic w Lućmierzu następują 

cy r.-ibolnicy: tow. Stanisław Michał 
czewski, forna l. W ciągu żniw w y
rabiał niezmien nie 145 procent dzien 
nej normy. wyróżnia jąc się przy 
tym wybitną d 1k ładnościa pracy i 
pJ~zuc 'em o::iowiązku . W uznaniu 
1-5h~nięć produkcyjnych mianowany 
zosta ł obecnie włodarzem majątku . 

Tow. Hilary Kostyra pracuje jako 
fo rnal, a równocześnie cod:ii{'nnie 
odwozi mleko do n1lcczarni. Ta dod~ l 
kowa praca zabiera mu kilka godzin 
dz:ennie tak, że tow. Kostyra często 
koriczy swoje za jęcia o godz. 10-ej 
wieczorem. Mimo to nie narzeka i w 
swo:ch codzienny eh za jęciach uzy
skuje przeciętnie 110 do 120 procent 
normy. 

Włodarz tow. Jan Joiwlak jest 

wybitnym szermierzem współzawod
nictwa pracy. On to nakłania robol
ników do podniesienia wydajności 
a równocześnie baczy na to, aby 
każdemu ze wsoółzawodniczqcy c il 
oblicza no dokładnie orocenty wyko
nania normy i aby wszyscy robolni
cy byli systematycznie informowani 
o n:iwych osiągnięciach i rehordach. 
Towarzyszowi Jóźwiakowi zawdzię
cza maj. Lućmlerz szvbki I racjonal
ny ro.zwój współzawodnictwa pracy. 

Wielką pomoc3 dla współzawodni 
czących robotników ma i:itku Luć
micrz są maszyny starannie kons.~· 
v.:owane i r ;montowil•Je r~-~"Z f:"' t•
chanika tow. Tadeusza l(wiatkow
skle~o. Tow. Kwia tkowski p·e~;;o'o
w!~ie dba o powicrzcr.y n a p;:k 1.ia
szynowym, sam da iac sobie ze ws zy 
s lkim doskonale radę. Ilek roć admi
nis tracja ma ją!ku chce oddać jakąś 
maszynę do remontu w TOR, tow. 
Kwiatkowski oświadcza. ż e sam le
piej ją zreperu je, no i, iak dotych
cza:.;, spełnia zaw~ze swe zobowiąza 
nia. Oslatnio tow. Kwiatkowski do
konał wła~.1r1i silami generalnego 
remontu młocarni, oszcztdzając tym 
majątkowi 300 tys, złotych. 

W obszcrnl' j s:ili pe ł no stoluw, zarzu 
ccinych m:ilcriułcm i dywanami. PtJcl1y
::iją si~ n1d nimi gbdko urzc:;;me gło

Zwiedzamy Warszawę 
wy kobiet. Przegiądaj:j dokładn i e tkg- Wczesnym rankiem niedzielnym pra
ni11 ę , ;i ~koro ty lko z;iuważą ji! k iś bl~d, cownicy Zakładów Sprzetu Transporto
już nie przepuszcz<1 go dale j. A trze - wego N.- 4 wy jechali do Warszawy w 
ba wkdz ;cć, że cerowaczki. to n!elnda celu zw1P-dzenia trasv W-Z. 
misłrzyuie. Umieją sobie poradzić ze Punktualnie o godzinie 6.30 podjecha 
zrywem i z i.rrubyrn walkiem i z inny- ł y dwa wielkie samochody cieżarowe i 
mi błędami, jak:e zrobił lkacz. wesoła gromada robotnic i robotników 
Oczywiście, że nie jest to praca la- za ładowała się na nie wraz z wypchany 

lwa. Trzeba mozolnie wypruwać każd<) mi plecakami, paczkami no i - przede 
ni tkę i cerować tak, żeby nie pozos ta ło wszys tkim - nieodstępnym „złotym 
znaku w towarze. Od urniejrlności ce- humorem". 
rowaczek za!eży w dużej mierze „pri- Samochody ruszyły. Za °kilka już 
ma" zakładów, dlalcgo leż muszą to chwil zniknęły nam z oczu ostatnie ko
być siły naprawdę dobrze wykwałifi- miny naszej kochanej robotniczej Lo
kowane. dzi. W miarę zbli żania się do Warszawy 

W PZPJG Nr l nie brak cerowaczek, wesoły nastrój ustępu ie mieisca powa
będących prawdziwymi artystkami w I dze i zaciekawieniu. Wielu orzecież na
swy!T. zawodzie, ale gdy spytać o naj- szych robotników nie wy ieżd żało z Lo
łepszą, to każdy powie bez chwili na- dzi dalej jak do Łagiewnik, Chełmów 

Wieś bez opieki 
W powiecie piotrkowskim w gm1n1e 

Bogusławice, znajduje się wieś Ży

wocin, l icząca ok9ło 400 mieszkań

ców. Wieś tę i je j mieszkańców z nam 
już przeszło 30 lat. Kiedy w ubiegłym 
miesiącu spędziłem tam kilka dni pod
czas urlopu, zauważyłem, że w po
równaniu z innymi wsiami, pozostała 

ona bardzo w tyle pod względem 
kultura lno-oświatowym i organizacyj
nym_ $miało -nożna powiedzieć, że 

wieś ta leży odłogiem. Odcięta od 
świata, zapomn iana i pozostawiona 
własnym siłom z je j bolączkami i ldo
potami. Pow-::żny procent tutej~zej 

młodzjeży nie wie, co z naczy kultu
ralna rozrywka lub praca spoleczna, 
brak jej szerszego oddechL. odde chu 
posteou. którv tak ożvwia inne wsie, 

mające stałą łączność z miastem · za 
pośrednictwem ekip robotniczych. 

Znajduje s ię tu wprawdz ie tereno
wa organizacja partyjna, licząca 7 
członków, ale - jak twierdzą sami 
towarzysze - nie jest ona w stanie 
bez pomocy miasta i ekip łącznościo
wych rozwinąć sze rsze j działolności 

kulturalno - oświatowej ani usunąć 
najdotkliwszych bolą::zek. 

Piszę tę korespondencję w porozu
mieniu ze starymi tcwarzyszami, mie
szkańcami tej wsi - tow. tow. Józe
fem Kamockim i Szymonem Bąkiem, 

którzy apelu ją do ł~-lzkich załóg fa
brycznych, aby zainteresowały się 

ich wsią i nawiąza li z nią kontakt. 
W. Lotocha 

Korespondent fabryczny „Głosu" 

lub I<olumny, a wielu !ei nie oglądało 
jeszcze slolicy. W pewnei chwili oo
wstaje w s:1mochodach QOruszenie. To 
pierwsze domy Warsza wy; wieżdiamy 
w przedmieście. Rozciąga ją ce się doko
ła ś:ady wiszczcń wywolu ia wstrząsa
jące wrażenie. 

- 01 a co to za most? - słychać w 
pewnej chwili. Ktoś krzvknal: „To tra
sa W- Z". Samochody slanęly. Wszy
scy cisną się , zeskaku ia i sta ią, jak ol
śnie ni. Po chwilowym oszołcP1iP1 ii11 wy 
bucha niczym nie dający sie stłumić en
tuz jazm. 
Każdy chcia łby dotknać palcami, każ 

dy chciałby wszystko wch łonąć wzro
kięm. Olbrzymie zainteresowanie wy
wołują ruchome schody. Idziemy! Oto 
schody, o których tyle słyszeliśmy i 
czytaliśmy. Robotnicy gorączkują się . 
Każdy chce s ię przejechać. Padają py
tania, kto i iak ie skonsiruowal? Sta
rzy robotnicy dziel ą się uwagami, kiwa
ją głowami z podziwem i żywo rozpra
wiają między sobą . 

Dzieri Jednak okazu ie się zbyt krótki, 
aby wszyslko ol>eirzeć. Po zwiedzeniu 
Muzeum ~arodowP.go Woiska Polskiec;ro 
budowy Centralnee-o Domu PZPR zbie
ramy się do od iazdu. 

W drodze powrotnej cały czas roz
brzmiewają gorące dysk us ie. Wyciecz
kowicze dz ie l ą ~ię wspó'. nie przeżycia
mi, mówią o Warszawie. o Polsce i 
Związku Radzieckim, mówia o rozbu
dowu iącym się przemyś!t'. o z jednocze
niu !<lasy ["!oholniczei, mówią Id o an
tyludowej polityce Wal \'kan u i odbudo
wujących się w Polsce kościołach. 

Późnym wieczorem wróciliśmy do l o
dzi peł ni wra żeri, nowvch sił oraz otu
chy zaczerpni~tej tam, przy lrasie 
w~z. 

M . Pietrzak 
Korespondent fabryczny z Zakladów 
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PZZPP Nr 2, położyła największy 
nac:s:, na u zyekan:e najlepszej ja
kości produkcji w tym właśnie asor 
tym encie. Bynajmn:ej jednak nie za. 
nicdbuje spr awy produkcj i poń
czoch jedwabn ych. Rynek wewnę
trzn y równ1eż m usi otrzymać towar 
bez skaz i braków. 

O t ym wszystk:m m ówiono wła~ 
śnie na naradzie. Wspólnymi siła
m: opracowano n owe, lepsze od do
tychczasowych metody pracy. Na 
pier wszym m 1eJscu postawiono za
gadnienie kontroli t echnicznej, n:e 
stojącej dotychczas na właściwym 

poziomie. Towar należy ~ontrolo
wać Jeszcze wówczas gdy · znajduje 
się na maszynie, aby ewentualny 
błąd można. było odrazu naprawić. 
W tym celu inspektor techniczny za 
kładów musi crięściej przebywać na 
salach produkcyjnych, pod obnie bu 
karze winni ściślej powiązać llWl\ 

pracę z pra.cą. robotników. Zajęc·:e 

ich n ie może ograniczać się tylko 
do klasyfikowania towaru ale winn: 
on.! p rzede wszystkim oddziaływać 
na robotników w sensie wychowaw 
czym, to znaczy odnajdywać tych, 
k'tó r7.y wypr odukowal: towar z błę
dami, zbadać przyczynę tych błę
dów i wytłumaczyć robotnikowi, w 
jaki sposób m a ich un:kać w przy
szłości. 

P oza tym uczestnicy na rady po
stanowili jak naj c::ę',ci2j orga n'.zo
wać odprawy tech niczne, wytwór
cze i zebran ia przodowników prz.cy 
aby oddz:aływąć na jak najszersw 
masy r obotników, 7.atrudnbnych w 
zakładach „d wójki". 

Na porządku dziennym stanęł3 
także sp.rawa w spóba.wodnictwa. 
Wprawdzie w ostatnich miesiącach 
objęło ono 41 procent załogi co w 
porównaniu do 18 procent u~zestni
czących we współzawodn:ctwie w 
pierwszym kwartale, jest poważ
nym sukcesem, niemniej jednak 
ruc~ !~n należy obecn:e pogłębić, i 
zwr ocie go rprz€de wszystkim na 
„tory jakościowe". 

. W ost~tnim miesiącu uwydatn:iy 
się wyrazne omaki, że rc~otnicy 
PZZPP Nr 2. zabrali się solidniej do 
p r acy w myśl postanowień narad y 
te~hnicZ?ej z ub:egłego miesiąca, 
ktora 1Inerwsza zasygnalizowała ka
tastrofaln:e niski rprocen:t rprimy. 
Okazało się, że właśnie dzięki .zasto 
sowaniu zaleceń, jak:e omawian o 
jeszcze r az na sierpniowej naradz.:e 
technicznej, udało się osiągnąć w 
produkcji pończoch jedwabnych 70 
procent pier-vin;zego gatunku w ba
wełnianych zaś 87 rproc:m t.' Chodzi 
więc obecn:e o to, aby wynik'. te nie 
okazały się jednorazowym zrywem 
lecz by trwały nadal wysiłki k~ 
P?dniesieniu procentu primy rza
rown? w jedwabiu, jak i w ba
wełn .e. 

Dlatego też słusz.nie SJPrawy te .zo 
stały post aw:one tak ostro na na
rad zie i słusznie zobowiązano całą 
załogę do podporządkowania siG 
wszystkim zaleceniom uchwalonym 
przez aktyw związkowy i partyjny, 
oraz personel techn!czny. 

Mamy nadzieję, że załoga PZZPP 
Nr 2, dobrze zro1um:ała, jakie na 
niej ciążą obowiązki, i w bieżącym 
półroczu walczyć będzie o uzyska
nie najwyższej jakości w swej pro~ 
dukcj;. M, 8. 
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Od Arkadii do trasy W-Z 
Kilka kilometrów za Łowi-

' tzem, tuż przy szosie prowadzącej 
do Skierniewic, znajduje się p!ęk-

ny, stary park, u którego wejścia 
widnieje „tajemniczy" napis: Ar
kaaia. 

Arkadia? To „coś" greckiego? 
Tak jest, Arkadią zwała się ongiś 
skalista, ubog~, niet wyr~*niając9. 
się niczym osobliwym kraina na 
p6łwysp~e Peleponeskim. Podoba
ło się atoli znakomitemu poecie 

rzymskiemu, Wergil!uszowi, uczy
nić z n:ej - wbrew geograficznej 
i historycznej rzeczywistości -

kraj wymarzonego szczęścia oraz 
idealnego piękna i... tak już zosta
ło: f:kcja Arkadii przechodzi do 
literatury świata. W utworach 
Bocacia („Ameto" - 1341), San-

norblinowskim, zwiedzają domek 
Gotycki i Dom Murgrabiego, wch:> 
dzą do Jaskini Sybylli i p!'.:_ :ija 
ją się pod łukiem kamiennym ... 
Podziwiają osobliwości Ar:Kadii, 

jedynego w swoim rodzaju zal-if.: 
ku architektury ogrodowej w Pol 
sce i jednego z najbardziej osobli 
wych parków w całej Eur:>pi•l, 
lecz uśmiechają się ironicznie gdy 
im się tłumaczy sens cudzcziem 
skich napisów, wyrytych na La:1~,1: 
kach „ustronia" Celui, qui seme 
dans les pleurs, recueille dans la 
joie" - „Kto sieje wśród łez, zbie 
ra w radości" - „U' in Yolo al 
trui per ritrovar me stessa" -
„Odbiegam od drugich, by i;· n '-0:.'.ć 

siebie samego" - lub .,L'e~pe;·.·.n 

ce nourrit une Chimere et la vie 
s' ecoule" - „Nadzieja karmi Chi 
merę, a życie upływa" ... 

Myślą sobie: kłamliwe i bałamut 

szczęście i piękno ludzkie się budn 
je, ale wytrwałą pracą, wysiłkiem 
rąk i głowy! 

I chwaląc, owszem, z zapal,..m, 
zabytki Arkadii jako ,.szacow11y i 

piękny pomnik przeszłości", wy 
jeidżają zaraz n a wyścigi ?. r1: t ·1 
zjastycznvmi opowiadaniami o . . • 
Trasie W-Z. 

Stef. 

Nr 228 
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llowe obszary winnej latorośli 
Winnice w Zagłębiu Don~eckim 

Jeszcze niedawno uwożono, że 
krzew winny nie przyjmi9 się w Za
głęb;u Do:i;eckim i nie będzie owo
cował. O.:.ecnie pog ląd ten został 
całkowicie obalo ny. We wszys:kich 
rejo na ch <, t wodu sto!ii'1skiego za/o· 
żono już winnice. W kołchozo':h jed 
nego tylko rejonu sto r0rr linow~~iego 

winn ice za j m ują obsza r 131 h:?kto
rów. Wszyst kie o ne ~ą w dosko na· 
łym sta nie, co pozwo10 spodziewać 
s ię dobryc!1 p lonów. 

Brygada Włodzim ie rza lleszo, w 
kołchozie , Krosnyj Pocha r", re jonu 
olg "ńskiego, zeb rało w roku zcsz· 
łym po 100 cetna rów w il"oaron z ha. 
Uprawo w1 r,og ro n przyniosła kołcho

zowi 300.000 rub li dochodu. 
Uprawa winnic w ·:Jbwodzie sta li

nowskim prcwodzona jest na pod
stawach nouicowych. Istnie je tu spec
jolha sta c1a na ukowo-bodawcza, któ 
ro kole kcjonuje na jlepif::j owocujące 
krzewy winne, przystosowane do 

miejs:ow·1:h warunl·óN P1 óbom p(')d 
dano lOJ gotun'.;6-N k1zewów \•1in
nych, otrzymanych z Krymu, A nenii. 
znad Don'I i z KoubLU. o :ncnlc 
Zoglę'.Jie Don'.eckie rozporządza już 
dbstolecznq ilością wlasnych rozsatj . 

t ! C"ł/E tN3 TYTUTY 
W ró±nvch okrę:;;a:n ZN'qzku Rri · 

dzieckiego otwiera s i':'j w tym roku 
przc~::ło '30 nowvch in~tylu~Ó'N. W 
Jużno-Sa :hd'1'is'w o;wort·; z::ista n'. s 
ir.: tytut na uczycic;!sl<i. B~-lz ' e to p i~ r· 

wszy wyzs7y zakład noukow·1 na 
Sacha!inic. Pi:rws::y ins'ytut na<:Jczy
ci:i!ski o:·.-.arto ró·nn':::ż w Gorn :J· 
A!:a ;skim 0 bwodzie outonom::znyo-n. 

Instytut f nouczycie loi<ie stwo rzorio 
również w Woroszyłowsku, Komo ro· 
wie, \\lybo·gu, Aczy.'isku, Ka naszu I 
w innych rr iostach kr::i ju 

W Ria zaniu o twa rto Instytut Ro1ni
czy im. Koshr czowo. W Lening ra dzie 
powstola Al odemia Ma rynarki. 

/ .. . nazzary („Arcadia" - 1502), Tor
quato Tassa („Aminta" - 1572), 
Cervantesa („Galatea" - 1585), 
Lope de Vegi („Arcadia" - 1589), 
d'Urfe'a („L' Astree" - 1627) itd. 
Arkadia występuje jako „ojczyzna 
idylli sielanki", kra:na marzeń 
fantazji, raj na ziemi. 

ne to hasła. Jeśli bowiem zbiera T t I k • 
my dziś w radości, to dlatego, że e a r y p o s l e 
~e~, ~~d~!~~;ii:~e~~jJuj~e~:~:~~ . 

na nowe1 drodze 
siebie, odbiegając od innych, Bez p d d h d 
więzi społecznej, bez solidarności rze na c o zqcym sezone 
ludowej i międzynarodowej, cz!•J ZbJłżający się nowy sezon teatra( l w rześnia , ulegnie zmianie. S<?zon 

artystycznym 
Zwłaszcza do wielkiego znacze

nia dochodzi Arkadia w wieku 
XVIII, w epoce głoszącego „po-

wiek się właśnie sam gubi, a. n!e ny będzie się pod wieloma względami przedsi~biors t w artystycznych roz;oc7y 
„znajduje". A z tą Chimerą różnić od wszystkich ubiegłych sezo- nać się bcdzie wraz z rokiem budże:o-
któżby budował na niej życie, l\ nów artystycznych w Polsce Odro- wym - I stycznia, a koticzvć - 31 ~ru 
zwłaszcza czekał aż mu życie !i.a dznnej. dnia. 
złudzeniach upłynie? FESTIVJ\L SZTUK ROSYJSKICH 

wrót do natury" filozofa i pisarza A gdy grupce wczasowiczów nie ZMIANY ORGANIZACYJNE o I RADZIECKICH 
Jana Jakuba Rousseau. Pod wpły- dzielnych z robotniczej Lodzi, sie O ddawna zapowiadana zmiana struk- kres o.:I września do końca l!H9 r. 

Wem tel
. „ · dzących opodal bramy kami:mm:J· tury oragnizacy ine1 teatrów ni.;t:i będzie z konieczności o'>rcscm przej-

teoni panie i panowie, pi właśnie w okresie bicżace(:!o sezo- ściowym w na~zym życi u telli rn lnym. 
których oglądaliśmy n iedawno na dawneg~ Cyrku, opowiadamy ? po nu. Z dniem 1 stycznia 1950 roku wszy Mimo to jednak reper tuar orzc widzia-

. • . chodzeruu nazwy parku: o m 1tycz stkie teatry w Polsce zostana ostatecz- ny na t~n okres jest bardzo ho~;1 ty . Na 
sceme łodzkiego Teatru WP w nej Arkadii, kraju fikcji i fa~ia nie upaństwowione. Państwo ujmie w pierwszym miejscu wymienić należy 
schillerowskich „Skotopaskach ! stycznvch złudzeń: swe ręce organizacj~ teatrów, fundus1e wielki festival sztuk rosy i~l, ich l radziec 
nadwiślańskich" („Kram z piosen - Bujać to my a. nie nas! - oraz określi .polityk~ ~eo.ertuarową. Za- kich. Wezm~ w nim u~b: i:tl wszystkie 

. . . od owiada · zaoła nie w stylu" I rząd Teatrow prze 1m1e - powstafa teatry w kraJU. Wystawia ont> w ok re-
kami") - odwraCaJą s11~ od rze- p , Jąk ..,H l n'" d . 'Ił przy Ministerstwie Kulturv i Sztuki - sie pai.Jziernika - listopada. tj. w cza-
czywistości aby się przenieść my- me~uaro~. s, e ~nl Y. ,a ziwi. 0 Generalna Dyrekcja Przedsiebiorst w Ar- sie trwania Miesi ąca Przy jaźni Pol>ku· 
, '. . . . ~eJ .. - N~e rozm,Y: amem O :r:i1e-1 tystycznych i Rozrywkowych. I Radzieclde_j sztuki klasyków rgsy j~kich 
slą do „pierwotneJ, pastcrskieJ b1esk1ch migdałach i wzdychaniem W tak.iej sytuacji tradycy jny termin oraz ws1iiilc:zcsnych pisarzy i dramatur
szczęśliwości". Wyrastają wów- do dawnych „dobrych" czasów rozpoczęcia sezonu !eal ralne!!o z dniem gów radzieckich. Zakończenie fesłivalu 

odbędzie się w Warszawie, irdzie ujrzy I że dwie sztuki o Puszkniie - .,Ostatnie 
my 12 zespołów, wyelir.i'nowar.ych dni" - Bułhakowa i Paustowskiego -
przez jury fcstivalowe, walczących o „Nasz współczesny". Dzi~'d festi'nlowl 
pierwszeństwo. I wszystkie wymienione sztuki znajdą sit 

Szi ukt pisarzy rosy isk ich i radziec- I już na stałe w naszym repertuarze. 
kich me są u nas w Polsce ieszcze do
stałecrnie znane. W naszvm dorobku 
reper! uaro11·ym mamy zaledwie kilka u
tworów k!asyków rosy iskich i n;ewiele 
sztuk współczesnego repertuaru drama
turg-ii radzieckie i. Festi,·al wniesie na 
nas -:e sceny nie tylko utwory Gogola, 
Ostrow·skieg-o, Czechowa. Gorkie:ro. ale 
wprowad1.i także sztuki obrazu iące prze 
życia i roicę ludzi pa1lstwa socjalistvcz 
neg-0. Zobaczymy wiec na naszych sce 
nach „Młoclą Gwardif' Fzdie iewa, „Mn 
~1-.iewsk i .;harakter" - Sofronowa, ,.Cu
dzy cień" - Simunowa, „Makar Duhro 
wa" - ~orniejczuka i wiele innych. W 
programie festivalowym zna idą się tak 

KLASYCZNE I WSPOLCZESNE SZTU 
Kl POLSKIE NA SCENACH NA· 

SZYCH TEA TROW 

W roku, w którym świecimy uro
czyście rocznice śmierci Juliusza 

Slowar.kiego. na naszych scenach znaj
dą się najpiękniejsze z jego dramatów. 
Zobac?.ymy „Kordia na", .. Balladynę", 
„Bea t1 ix Cenci", „Mazcpe", , .Złotą cza
szkę' ', „Fanlazego". 

F t>s tival szt uk radzieckich i dra· 
m?.! y Slowal'kiego nie wyczerpu

ją ie zcze planu repertuarowego. Osta
tnie m1e~ i l)C'! rok u bieżacego i rok I 950 
wprowadzą na nasze scenY. zw;ększoną 

czas liczne rezydencje wiejskie, 
powstają romantyczne ogrody i 
parki, rodzą się „arkadie paster
skie", zakwita idylliczna pseudo

w sto~un ku do 1at ubiegłych, i!ość 

B U D U J E M V N O WĄ WA R S Z Aw Ę sztuk . pclskich autorów współczes· 
1 nyl.'.:1 Nd tę część repertuaru Minister-

~~~~0ikl.(u~~~~cih;;-;~k~;~~f~~~s~~e~~~~fl 
ludnoś '.:. 

* 
Filharmonia powstaje z gruzów.- Szybko się wznosi Centralny Dom. Rei\or~owe budownictwo k~1~~~~e~;a~~~v;~~os~~~~~fia~~. ~~d'~~~ 

'vV trakcie betonowanio znajduje s ię dzący sez:m musi s tać sie poważnym 
tu strop nad ostatnim, piątym .pię- krokiem naprzód w kierunk u zmiany le 
trem. Wkrc',ice rozpocznie s ię betQ• go stanu rzeczy. W czasie ostatnich 
r.owonie nojt rud nie;szego stropu na d miesięcy roku bież . każdy orawie teatr 
przęś\'jiterT) \'P . ol. JerozoJimskich. w kra ju wystawi przyna imniej jedną 
S:rop, nod kló rym wznosić się będzb sztukę polskiego autora wsoółczesne-

Warszawa, w sierpniu. 
„Arkadyjskie siedziby", jakie W spatc,l"ym gmachu ~ilharmonii 

powstałr ,':' Pols~e ~ czasów ".k:r"ó przy ul. Jasnej trwa od 3-ch tygod:"li 
la Stasia (La.zienk1 Królews1t1e, usuwanie gruzu, będące pierwszym 
Mokotów ks. marszałkowej Lu- • etapem odbudowy tej zasłużonej 
bomirskiej, Królikarnia Thomatisa, placówki muzyczne j w stolicy. Sto· 
Klulkada na Marymoncie Puławy sownie do projektu inż. E. Szparkow 
Czartoryskiej słynna Żofiówka· skiego, front nowej Filharmonii Z~'Jj
Szczęsnego Potockiego i td.) ~zie. si ę cb.ecni~ od strony ul. S•en· 
odbierają sen romantycznej ks. k1ew1cz.o. 1

1
l' te~ rozpoczę}o odgn;

Helenie Radziwiłłowej pani na zo':"arn.e._ Noro~~e usu"'."a się g_r~z z 
. . . ! sąs1edrne1 pcsesp, rozbiera częsc Z.J· 

po~łowicki.1r,- N1e~orow1e, I o~a 
1 
grożonego muru i o::zyszcza p iwni· 

tez „musi załozyć r.a te1renie I ce i stropy. Mury dawnej sal i l.:on
swych dóbr ogród fantasty ~zny ua certowej da s i ę w całości zocho
wzór Puław, samotnię idylliczna- wać. 
sielankową na wzór Zofiówki. Wy • • • 
bór pada na wieś T ".:rię, kt6rą . . . 
księżn·a wvłuniła" w drodze za Przy ul. . Rc.kow1eck1e1 rozpoczęt:> 

ziemnej. Zakończen ie całości budo- I szybkim tempie. Największe skrzy· 
wy projektt wana jest na jesień 1950 dło od strorsy Nowego Swia tu znaj· 
roku. d uje s i ę już pod da che m i ma cal-

* • • kowicie ukończoną zewnętr;z:ną ob•J-
Budowa wielkich bloków gmachu dowę żęlbP-towegQ, szkie letu. Coraz 

PZPR przy zbiegu Nowego Swiatu wyżej wznoszą s'ę również rr. ury 
al. Jerozo'imskich posuwa s ię w od strony Muzeum Narodowi:;g.J. 1 k , go. Na scenach mniejszych I wi~kszych, 

5 p 'ęte r środkowego b 0 u, opie ra c stosownie do ich możliwości technicz
s·ę będzi:i na kilkunastu filaracii, nych i zespołu akłorskieiio, zobaczymy 
m'ęcizy któ rymi widoczny będzie ca- sztukl - Kruczkowskleiio. lwaszkle
ły dziedziniec. Równocześnie prow J· wicza, Wirskleqo, Pomianowskiego, Dy· 
dzone jest zakładanie fundamentów bowskiego, Morstina, Karczewskiej, 
czwartego skrzydło, zamykająceg o Krzywickie.i i innych. 
te ren Ce'.ll' olnego Domu Zjednoczo- Rok J 950 ma stać sic okresem, który 
ne j Pa rtii od strony poludniowej. Ro- wzbogaci nasz.i twórczość drama!ur
boty tu są szczególnie uciążl iwe z9 giczną 0 nowe sztuki. ooświęcone 
wzg'ędu ""'l ~laby grunt. współczesnej tematyce. ookazujące no-

* • * wego człowieka, . walke ,mas pracują· 
Na Murcnowie w os'ediu ZOR i cych o nową Polskę, odbudowę kraju. 

na Mokot-:>wie w osiedlu WSM, p ro- ' 
· " . . . budowę w1elk1ego gmachu, przezna-

m~an;r .z n1k rh c1wP.1 Kapituły Ło czonego na pra cownie, laboratoria 
wi.ckieJ. Ti~ w ~· 1'.78 i;ad br~e~a I i biura Państwowego Instytutu Geo
~l ot;iecn.eJ Skiermewki . a wsrod logicznego. Nowy gmach będzie 
p1askow l błotka. fanta zJa znudzo miał 7 koncygna cji na dzie mnych i '.2 
nej i uciekającej od rzeczywista podzie mne, gdzie znajdzie się sp.J· 
ści życiowej ·arystokratki buduje c jalna stud nia do bodoń sejsmicz
piękny ogród ,,z wijącymi się nych; Ze względu na głębokość W(· 
ścieżkami, niespodziewanymi wido kopow, . ~runt poddany będz103 
kami i malowniczymi irrunani wzmocn1ernu przy pomocy zastrzy· 

wodzona j"'st budowo dwóch trz/- KONKURS NA SZTUKI O WSPOL-
• p'ęlrowych domów, które dzię~i sp:.!- CZESNEJ TEM J\ TYCE 

cjoi~ei orgcnizacji robót moją . b;.: I \Ił rok u b'cżacym rC'zPio;any zosła l 
ukc.inczone w rekordowym cz~sse 30 lo'Y konkurs d:a czlr;ików zw. Z..iw. 
dni. Do pracy .s tanęły. tu na1lepS!"< Lilera!ów na uf\\'ory ci'.a teatrów zawo 
zespo.ły murarskie, zlozone z przo- I dow·y.:h, ana:ogicznv do zorganizowa· 
downik6w i:· racy. Jest, tC? . ekspe·-y- ne ):!o nieda -vno konkursu na utwory d!a 
mentalna budowa szyb1msc1owa, z ."J- teatrów świ etlicowvch. • 
1111c1owo na przez Ministerstwo B•J
downictwo. Robo:y przez cały cza; 
są dozorowane przez rzeczoznaw
ców, o wszystkie spostrzeżenia skru
pulatnie notcwone. Zebrany materiał 
posłuży do opracowania rocjon:il
nej metody szybkiej budowy domów. 

drzew i krzewów". 
0 

• ków ~emen:o.wych ,m~t?d~ . profesa -
. . , . . ro Pol1techrnk1 Gdansk1e11 1nz. Ceber· 

Pod okiem k.o!lięzneJ - wzno::ii towicza . W bieżącym roku wykona
się w Arkadii „świątynie, Przy ne będą wszystkie wykopy i fundo· 
bytki, wystawy ,mieszkania paste manty piE'rwszej kondygnacji pod· Odbudowa kościoła św. Aleksandra no pl. Trzech Krzyży w Warszawie 

Bierze w nim ud ział orzcsz ło 20 li
teratów. Sztuki wyróżnior.c wejdą je
szcze w •. 1950 na scenv teatrów km· 
jowy1·h. l\alom;asl pod koniec roku od· 
będzie się wielki feslival oo!skich utwo 
rów dramatycznych o tcn-,a tvce współ
czesne i. 

rzy z zagrodami dla kóz. studn:e, „„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„11111m111111„iai„11111m;ii1111111m1„„..:„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„ 
furtki i kamienne ławki". ....-- ,...,.......... -- „ . · d W POSZUKIWANIU NOWYCH 

.;!'.:. !:',W~-;:~~· ,;;~~~;:;;,j~ :~~d~~~~~'t:,~~·1~ż';~fal~:·,~~ f St~i~-„b~~i~i~k===„„„.jj ~~~i,~;,~f.:~~":;~~i:fa:~F b~~ .J Z za::a~i:n~~r~~~~~~: wia że 
na świątynia Diany, ozdobii)La nu_ią~o. Rośl" ie tempo wyda~nic!w ~ rumakom, gdy żąda wprowadzenia się ści § lc sprawa kadr aktorskich. R'e-
przez Norblina wspaniałym plafo k~1 qzkowych . Porównaw~ze ~e~taw1~-~ :, i· pochwała h1· tleryz. mu .·B: obozów koncentracyjnych dla złych żacy sewn przyniesie napływ świeżych 
nem. W latach 1800_ 1815 „zaopa n1a statyst~cz~e wykazu1ą, ze w c1ą ~ opiekunów koni, psów i kotów. Ale I sił - absolwentów szkół teatralnych. 
trzono" Arkadię w Domek G n"e ~~ te~o. kr~tk1e~o ? k_resu ~~asu wyda i· ·~ niech sobie :!:ądo, jego to sprawa. W posrnkiwaniu no\ve;ro ak tora nie . . . . , I lismy 1uz w1ęce1 ks1ązek, niz w całym : pod płaszczykiem miłości dla zwierzqf : My w takich wypadka ch stosuje my możemy ograniczać sie iednak wyłącz k~ z Jaskiną Sybill!, Dom ~urgra okresie międzywojennym. Rosną rów- 1 ~ in~e kory, nieko niecznie z hitlerow· nie do szkól dramatvcznvch. Sięgnąć 
b1ego, chatkę ,JegendarneJ nll:·v nież na kład y książek. Podczo gdy .:.:.:.:.::.:.;:.;.:;.:;.:;~~~:;.:;.:;..:;.":':;.""."':,;.":.;..:;.:;.:;~~ sk1ego repertuaru. musimy do świctl'r, arlyst vcznycl! zc-
pasterzy greckich" Filemona i J?au 

1 

dawnie j najwyższa cyfra nakład u wi Rzplitej in corpore, z wyli czen;em 1 mające nic wspólnego z tytułem ksiqż Gorze j j• dnok, gdy po straszliwym spolów robolnic;:vch i chłoo~!ddi, gdzie 
cvdy, Przybytek Arcykapłana, Ur o sięgała trzech lub pięciu tysięcy - wszystkich tytułów. Chodziło tu wido ki, są jeszcze fraszką w porównaniu gromieniu społecze:'1stv-:a polskiego znajdziemy niewafp!iwie wk le talentów 
bowiec na Wyspie 'l'opolow·~j, 1 dziś drukujemy nakłady w ilości prze czn ie 0 to, by pierwsza strona ksioż- z dalszym ciągiem znakomitego outor wychwa la hur.ian 1ta ryzm „szla aktor$kic.h. Jeszcze w r. b. oov:stnnie 
Cyrk, Amfit eatr. Grobowiec Złu ciętnie po 15 - 25 tysięcy, a niektó ki, pełno nczwisk kierowniczych oso- dzieło „O ochronie ;;,,wierzą! w Pol- chetnych" o ficerów r.iemieckich, nio- we Wrocła \\'iu o;p('cjalne ~ l udium, które 
dzeń i Domek Szwa jcarski re pozycje wydawane sa nawet w bistości naszeg o życia państwowego, sca". sqcych pomcc zbiedzonemu koniowi kszh.!c:ć !Jedzie robotników i chłopów 

. · nakładach, przekracrn jących sto ly- przysłoniła obrzydliwą treść p ozosto- Autor podzie l ił nas, to znaczy na · (str. 66J. Ob razek te"l jest lole po- - talenty wydobvte ze świetlic - na 
• 11'.ak oto księżna-p·~ni - mebyle s ięcy eg zemplarzy. łych 250 str.Jn. ,sze społeczeństwo, no trzy klasy. Te twornym policzkiem, wymierzonym zawodowych aktorów. 
Jakim ~umpte~. W ciągu. be~m·lła Głód książki - spowodowa ny wy Sądzil iśmy, że będzie to dzieło fa- trzy klasy posiadają w sobie p ierwio społeczaństwu polskiemu, że uważali 
czterdziestu kilku lat zycia niszczenie m naszych bibliotek przez chowe. Jal<o notoryczni przyjaciele stek „dobro" i pierwiastek „zła" . byśmy za obrozę ho.'oru gazety ro-
stworzyła sobie oderwany .,vd barbarzyńców hitle rowski ch otwiera zwierząt postanowil iśmy zaintereso- Pierwsza kima - posiada 5 procent botniczej przedrukowanie go w tym 
zgiełku codziennego życia" siela n ko przed naszymi instytucjami wydowni- woć się tą książką. Niestety czytają-: pierwiastki „zło", druga klasa pól miejscu. 
wy światek, który- w okresie roz czymi nowe sze rokie horyzonty. Książ ją - p rzeciera my oczy. na pół, trzecia kiesa zaś - 70 proc. 
biorów i w smutny ch porozbioro ki są poszukiwa ne, książek jes! "'."c ią~ Autor zaczyna „ob ovo" czyli na- pierwiastka „zła". 
wych czasach - miał ją „n 'lstra m?ło, ~~oć n". P.rz_vkła?. ".Ks1ą_zko . I tura lnie od stworzenia świata, od Zdaniem naszego autora w chwili 
jać" elegijnie i idyllicznie, miał Wiedzo wydo1ą 1uz. d~15 10 1 ~fa!ennie Wie lkiego Stwórcy, by poprzez Ary- obecnej wz:ą/ u nas górę ten trzeci 
służyć jako miejsce beztroskie j po trzy_ tytuły. I to 1 10~1ch .ks1 ąz~kl ma na i O rmuzda na-::ioowiadoć tyle typ - posiadający aż 70 procent 
rozrywki i uciesznych festyn ów W te1 szeroko zaKro1one1 akc11 wy niestworzor,ych bzdur, że . można by piarwiast~a „zło". St~łd „korupcjo, 
tzw. fegates galantes. ' d?wnic~ej traf iają się jedna k. często się uśmiać setnie, gdyby nie fakt, że nagminne złodziejstwo, przejawy o-

n1ep rzy1emne zgrzyty. W witrynach książko ta wydana zostala właśnie w krucie1\stwa i niski poziom moralny * księga rsk ich ukazu je się od czasu do roku 1949. naszego spcłeczeństwa". Na •o 
' 171 lat mija. od założenia poiła czasu ks iążka, no którą szkoda po Dziś j uż molo kto wierzy w takie wszystko zaś jako antidotum cytot ~ 
wickiej arkadii p ast erskiej". Sa prostu papiNu i p racy d rukarskie j, „prawd y", 1ak „oddz~aływanie księży książki nieiokiego E. Atkinsona pt. 

" . „" lub taka, która jest wręcz szkodliwa, ca i innych ciał niebieskich no losy „Bobik od franciszkanów", strony: 
motne romantyczne. „ustrome , 7~ której ukaza nie się t rudno nazwać ludzkie", ty lko głupcy staroją się „czy od 14-ej do 16-ej.). 
możnej arystokratki przestało ·Jyc inaczej, niż skandalem... toć w gwiazdach i określoć chorok- To wszysiko jednak można by prze-
od stycznia 1945 roku niedos~ęp Leży oto przed nami „dzieło" Ta- ter ludzki w zależności od godziny, baczyć wielkiemu „rriłośnikowi zwie-

dl . " s t 
0 

iem deuszo Mateckiego, d yplomowa nego dnia, miesiąca i dekady" {str. 13-to). rząt". Zgoda, napatrzyliśmy si~ 1::i 
nym " a ~nu u r .n · . i nżyniera-ro l nika, wydane bardzo stu Nikt nie odważy się na szerzenia ta- tyle przejawów okru-:ieństwa w sto· 
Chod~·ł ~obie swobodrue po pąk rannie prz.:~z Zarząd Główny Zjedno kich „prawd', jak ta, że „człowiek o sunku do nos samych, że, być może, 

nym blisko 30-to hekta r owym czenia Towarzystw Opieki nad Zwie- twarzy pa pugi, sępa, ł:sa, ka rpia, su nie jeden przejdzie obojętnie obok rk botn"c . chłopi oahda j rz~tomi. Książko ~?si tytuł „Ochrona ma czy świ ni lub „pS"a-bu!doga" jest konia ciągnącego ciężor ponad siły. 
pa U ro 1 Y 1 • 0 

- zwierząt w Polsce . żywym wcieleniem tych zwierząt. Być może, że znalazł jednak się na 
ją, święcącą wśród zieleni świąly 1 

Auto r w bo rdzo sprytny sposób za (strona 44-tal. wet taki, co koniowi „obciął język" 
nie Dianv z nrzeoiekn.Ym nlafonem dedykował fo „dzieło" całemu Rządo Te i tvm oodobne_elukubrocje, nie lub „orzebił aa widłami". Trud no_ zgo 

To, co ooisaliśmy powyżej, jest tyl 
ko małą cząstką olbrzymiej skali „mo 
rolnego", „naukowego", „społeczna 
go" i „poiit-, cznego" nasta wienia a u
tora. Nie wiadomo tyl ko, co bardziej 
tu podziwiać - właśnie to „nasra· 
wienie", czy też bezmyślność wydr;w 
ców książki, która mialo być podręcz 
nikiam-informoto rem dla prowd7.i
wych przyjac iół zwierząt o stało się 
apoteozą .hi' lerowskich zbirów. 

·Ma my nadzieję, że książka ta je
d nak nie rczejdzie się szeroko- jak 
tdgo pragnął autor - a ludzie, po
wołani do strzeżenia czystości, do
brego smok-J i prawd liwej kultury na 
szych wydawnictw książkowych prze 
czytają ją dokładnie, dla zapobiaże
byśmy za c1brozą honoru gazet; ro
nym .e_oża!owanio e ksceso m wydow
niczvm. 

Henrvk Rudnkki. 

NOWA WIDOWNIA 
Wszystkie plany repertuarowe wiąią 

się nieodstępnie z zaitadnieniem nowej 
widowni. Bieżący sezon przyniesie nie 
tylko dalszy wzrost ilościowy widzów 
teatralnych dzięki powstaniu nowych 
scen. Przyniesie on tak że dalszy wzrost 
ilości ludzi pracy na widowni teatralnej. 
Nadchodzący sezon teałrclny będzie 

najlepszym dowodem, że wyszHśmy już 
z okresu odbudowy naszeito teatru gdy 
sprawą najważnie_jszą byla odbudowa 
gmachów, skompletowanie personelu, 
gdy tworzenie repertuaru oiiranicialo 
się do wykluczania z naszych scen 
sztuk bezwartościowych, lub wręcz 
szkodliwych. Wkraczamy dziś w okres 
rozbudowy, ilość sal teatralnych wzra
sta z roku na rok, na scenach naszych 
grają nowe siły aktorskie. W zakresie 
zaś repertuaru ujrzymy sztuki warto
ściowe ideologicznie I artystycznie, ta· 
kie, jakich żąda nowy widz. 

l(rysłyna Nledzle~ka 

( 
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Padł ·rekord w uprawie traw nasiennych„. 
Jan Pakula średniorolny chłop 

z pow. radomszczańskiego 

'Kobiety z Wieluńskiego wz wają księży 
do pracy dla Poł~ki Ludo1ve 0 

osiągnął 890 kg. nasion z hektara 
W ubiegtym roku, jesienią, ob. Jan Pakuła, chłop średniorolny ze wsi 

Gajęczyn, gm.ina Pajęczno w . powiecie radomszczańskim, :&ałożyl na 1 ha 
11łantację traw nasiennych. Ob. Jan Pakuła na podstau·ie wskazóu;ek u:r.y· 
skanych w Wydziale Rolnictwa i Reform Rolnych w Łodzi, zastosmool na 
swojej plantacji nowoczesny sposób nawożenia. Na wyniki nie czekana 
długo. 

Ostatnio w Wieluniu odbyla slę 
::idprawa aktywu kobiecego na któ 
rej omówiono_sprawę uchwały Wa
tykanu i stoounek Państwa do 
Kościoła. Na zebranie przybyły 
przedstawicielki Kół Gospodyń 
Wejskich Samopomocy Chłopskiej 
i Ligi Kobiet z terenu całego po· 
wiatu. 

ty rz miasta i ze wsi, robotnice i 
chłopki, przytaczając przykłady 

zaczerpnięte z codziennego życia. 

Kobiet ob. Paszkowska między in· 
nymi powiedziała: 

- Uchwała Watykanu nie zaha 
muje naszej pracy dla na;:izego kn: 
ju. Będziemy dalej budować gmach 
demokratycznej ojczyzny wespół 
z tymi wszystkim. którzy d:p•ą 

do pokoju i sprawiedliwości spo· 

!ecznej. I mam n:idzieję, że wśród 
nas znajdą się i k;;i~ta. Bo są ta· 
cy księża wywodzący się rz ludu, 
którzy nie podzielają stanowiska 
Watyk::nu i pewnej czę3ci realccyj 
nego kleru. Ci księża pójdą z nami 
- pójdą z ludem do walk~ o no· 
\Ye. k p"'.?c .iut!'o Pekki. Ob. Pa~mła podczas tegorocznych zbiorów zebrał z jednego hektara 

890 kg naeion trawy rajgrasu angielskiego. Je.!t to ilość rekordowa, gdyi. 
dotychczas na terenie naszego województwa zbierano przeciętnie nd 5 do 
6 kwintal, nasion tej trawy, 

Trzeba dodać, że zbiór u ob. Pakuły byłby znacznie więkuy, gdyby był 
zastosou:at przy koszeniu traw wszelkie ostro:ino&ci. Poniewai. jednak nie 
orientował się on jak należy trawy zbierać, około półtora ku:intala nasion 
u:ysypało się przed zbiorem właściwym. 

Zebranie zagaiła przewodnicząca 
Ligi Kobiet, ob. Paszk~wska, po 
czym referat wygłosiła ob. Wojt· 
kowiak. 

Ob. Józefa Frytowa z gminy. Bi& 
ła, zabierając głos, powiedziała, że 
kobiety malki caikuwicie sollclary· 
zują się ze stanow:skiem RządLl i 
stać będą mocr.c na straży pokoju 
oraz walczyć o rozwój Polski Ludo 
wej, nie rzwracając uwagi na takiE: 
lub inne posunięcia Watykanu. Po 
nadto nawiązując do czasów oku· 
pacji ob. Frytowa stwierdza sta
nowczo, że „ Papież nie ma prawa 
przeszkadz<tć w budowie państwa, 
jeśli nie przeszkadzał w jego bu· 
rzeniu". 

Dla celów lepszei obsługi 

Z żqcia ZSRR 

W dyskusji, jaka się wywiązała 
po r~!~ri>cie, zabierały głos kobie· 

drobnego rolnika 
powstanq Gminne Kasy Spółdzielcze 

Zaciera się różnica między miastem a wsiq 
Następną, która zabrała głos by 

ła ob. Alfreda Zaskórska, która 
mówi!a - „Niejednokrotnie pa· 
nic?: rzuci>ł już klątwy na Polskę z 
tego powodu, iż królowie nasi nie 
chcieli Eię podporządkować jego 
[JOlityce. K1ątwy Jednak nie mogą 
wpływać na z:n·; - -;: naszego poste· 
powani:l, i obecna uchwała Waty· 
kanu n;c rzepchnie m:s z drogi, po 
którci kroc;;ymy. Bęcbiemy p1·a'20· 
wać dla na~zej Ojczyzny i dla na· 
, :yc1' d-:icci". 

Dekret o reformie bankowej 
przewiduje ' dla finansowania 
rolnictwa, istnienie Banku Rol
nego z siecią oddziałów uzupeł
nionych, planowo rozmieszczo
nymi w terenie, Gminnymi Ka
sami Spółdzielczymi. Kasy t e, 
jako pomocniczy aparat Banku 
Rolnego, będą miały na celu cb
sługę kredytową i bankową 
drobnego rolnika. Brak bowiem 
lokalnej instytucji kredytow ej 
na wsi po'Nodował czqsto, że z 
kredytów rezygnowali z kon ie
czności rolnicy drobni, nato
miast wykorzystywali je boga
cze wiejscy. 

trzymać kredyt jedynie w swo
ich spółdzielniach oszczędnośćlo 
wo-pożyczkowych, których sieć 
i możliwości dostarczania kre
dytu rolnikom nie były dostate
czne. 

Racjonalna przebudowa radzieckich wsi kołchozowych 
W rejonie dmitrowskim, ob

wodu moskiewskiego znajduje 
się niewielka wieś Nastasino. 
Przed 12-tu laty w - roku 1929 
- został tu zorganizowany koł
choz „Pobieda", który w niedłu
gim czasie zdobył sławę jedne· 
go z najlepszych kołchozów w 
tym obwodzie, a w roku 1940, 
za doskonałe wyniki pracy, zo
stał odznaczony orderem Leni
na. 

biegać będzie sz.eroka ulica. Po nia. Będą one umieszczone w 
obu jej stronach staną domy pewnej odległości od d:)mów 
kołchożników. Koło każdego do- mieszkalnych. Zaprojektowano 
mu będą zabudowania gospodar tez budowę parku oraz opraco· 
cze i niewielki ogródek. W cen- wano plan trawników, Jdom
trum wsi na placu wybuduje !iię bów itp. Specjalna działka zo
domy dla klubu kołchozowego, stała przeznaczona pod budowę 
Rady wiejskiej oraz sklepu łaźni, ambulatorium i ośrodka 
spółdzielczego. W samym środ- akuszeryjnego. 
ku placu, wśród kwietników Tak w ogólnych zarysach bę
stanie p0mnik Józefa Stalina. dzie wyglądało nowe Nastasino 

Oddzielnie z&projektowane zo już pod kimiec powojennej pię
stały budynki produkcyjne i go· 1 ciolatki stalinowskiej, to jest w 
spodarskie kołchozu, tj. warszta roku 1950. Będzie to wieś praw
ty, garaż, skład narzędzi i kuź- dziwie socjalistyczna. 

A ob. Maciejr.kowa powiedziała, 
- że jdli za winę ma być pokuta. 
to przede , .. ~zyrUdm powinien -
pokutować naród niemiecki, któ
ry je:lnak jest przez papieża usp1·a 
wied!:--~-ny z popełnionych zbrod
ni. 

O tym samym m6wiły w dysku· 
.:;jj i inn~ kobi~ty ze wsi. 
Podsumow11hc ciyi:lmsję przewod
nicząca Powiatowego Zarr~ądu Ligi 

Również istnienie kilku źró
deł kredytowania rolnictwa 
stwarzało warunki do otrzyma
nia kredytu przede w szystk im 
przez jednostki bogatsze, nato
miast drobni rolnicy mogli o-

Wraz z rozwojem gospodarki 
rolnej na tym terenie, zmieniło 
się oblicze wsi Nasta.sino. Już 
przed drugą wojną światową 
rozpocze.ło się tu zakrojone na 
wielką skalę budownictwo. Po
wstały nowe zabudowania go
spodarcze, domy mieszkalne i 
gmachy instytucji kulturalnych. 

__ _. -------..,..------------- . ··-- - --

Ale przez pewien czas budo
wnictwo to było prowadzone w 
sposób chaotyczny, bez planu. 
Dopiero w roku 19·1& na prośbę 
kołchozu, Akademia Architek
tury ZSRR opracowała projekt 
generalnej przebudowy wsi w 

~ Miasto-wsi„. 
Przy ośrodku maszynowym w Górkach Małych otwarto świetlicę 

· myśl życzeń jej mieszkańców. 
Projekt ten został przedyskuto
·wany priei zepranie kołchozo
we i uchwalony po wniesieniu 
pewnych poprawek. 

Staraniem Gm'nnej Spółdzielni 
.,Samopomoc Chłopska" w Kru
szewie z siedz.bą w Tuszynie zo
stała zorganizowana przy Ośrodku 
Maszynow.ym w Górkach Małych 
świetlica. Przy organizowaniu 
świetlicy pomogły władze miej
sk:e i Komitet Miejski P.Z.P.R. w 
Tuszynie. 

Uroczystość zagaił ob. Stani- cy i stojące 1:- -zed nią zadan:a w 
sław Bi;zózka, w;ceprezes Spół-rjej działalności na terenie wiej-
dzielni. Następnie przemawiali sktm. 
tow. Stan'sław Strójwąż - sekre Po części oficjalnej odyła się 
tarz Miejskiego Komitetu P.Z.P.R. częsc artystyczna, w której z bo
w Tuszynie, ob. Janusz Ros'a.k z gatym repertuarem wystąp] stu
ramicn:a Z.M.P. oraz StP.fan Szczy dent Państwowej Wyższej Szkoły 
gielski - burmistrz miasta Tuszy Tearalnej z Łodzi kol. Edward 
na, który dokonał równiP.ż otwar- Wichura. W części artystycznej 
cia świetl:cy. Wszyscy mówcy pod wystąpił również zespół spiewa
kreślali wielkie znaczen · e świetli- czy pracowników Państwowych 

Zakładów Przemysłu Bawełniane
go z Rudy Pabianickiej oraz or
kiestra tychże zakładów. Po zakoń 
czeniu występów odbyła się zaba
wa, w której wzięli udział miesz
kańcy wsi oraz robotnicy z mia
sta. 

•. v... ~ J 

J. R. 

Korespondent „Głosu" z Tuszyna Jak więc będzie wyglądała 
wieś Nastasino po przebudo
wie? 

Plan ,generalny przewidział 
wszystko, aż do najmniejszych 
szczegółów. Przez środek wsi -
z północy na południe - prze-

Uro~yste otwarcie świetlicy na 
stąpiło dnia 14 sterpnia o godz. 
17-ej. Już od południa zd::ri:ali do 
Górek Małych mieszkańcy okolicz 
nych wsi, a od godz. 4-ej po po
łudni u samochody Gm·nnej Spół
dzielni bez przerwy zwoz: ły ucze
stników pierwszej podobnej uro
czystości na wsi w naszej gminie. 

Wieś Lubacz będzie miała własnq szkołę 
Staraniem Starostwa powiat raw 

ski otrzymał 6 dużych baraków. 

Tu~zarnia trzody w Smogorzewie 
Budynki gospodarskie po Ośrodku Oświaty Rolniczej 
zostaną w pełni wykorzystane 

wadzen'.u koniecznych remontów 
będzie można utrzymać w tuczar
ni około 1 tys:ąca sztuk świń. W 
ten więc sposób Ośrodek w Smo-

gorzewie będzie posiadał jedną z 
na' iwiększych i najlep:ej urzą:lw
nych tuczarni trzody chlewnej w 
województwie łódzkim. 

Dwa z otrzymanych baraków zosta 
ły przydzielone dla wsi Lubocz, w 
gminie Rzeczyca. Mieszkańcy tej 
wsi postanowill z baraków wybu
dować szkołę podstawową. Do bu
dowy szkoły przystąpiono z miej
sca z dużym zapałem. W chwili 
obecnej w jednym z baraków urzą 
dzono już trzy sale szkolne, w dru 
gim zaś mieszkania dla nauczy
cieli. Koszt przebudowy baraków 
wyniesie około 1.200.000 złotych. 
Na ten cel Zarząd Gm"ny wyasyg 
nował 1 milion złotych, 200 tysię 
cy pokryje Wydział Powiatowy. 
Opiekę nad budującą się szkołą 

Centrala M:ęsna, Oddział w Ło
dzi przejęła niedawno od Oświaty 
Rolniczej ośrodek w miejscowości 
Smogorzew, powiat opoczyński. 
Ze względu na to, że znajduje się 
tutaj bardzo obszerna chlewnia po 
stanowiono urządz; ć w n :ej tuczar 
nię trzody. Pomysł takiego wyko
rzystania budynków wydaje nam 
się bardzo słuszny, tymbardziej, 

.że są tutaj doskonałe warunki ,~, 
urządzenie właśn ' e wzorowej tu
czarni. Budynki są skanalizowane 
i posia,•· j ą automatyczną studnię 
do napełniania poideł. Po przepro 

RAl>V~ 
• przynosi znaczne 

Zwiększenie 
dochody 

upraw pszenicy 
gospodarstwom 

W miarę podnoszenia się sto- (kluski, makarony, ciastka), pod 
py życiowej w kraju oraz wzro- czas kiedy żytnia, poza wypie
stu ludności miejskiej, zwięk- kiem cP.leba, małe ma zastoso
sza się spożycie pszenicy. Jest wanie. 

w Luboczu objęli robotnicy tarta·· 
ku w Konewce. Przekazali oni wsi 
Lubocz materiał budowlany n:i 

sumę 41.000 złotych oraz podjęli 
się wyposażyć szkołę w nowe ław
ki, tablice i inne urządzenia. W 
tej chwili już baraki z zewnątrz 
zostały obmurowane cegłą, we
wnątrz zaś - wytrzcinowan~ i 
otynkowan~, będą więc na pewno 
cieple. Ale do tej pory nie ma 
jeszcze urządzeń wewnętrznych, 
ponieważ robotnicy tartaku nie na 
wiązali kontaktu z Zarządem Gmi 
ny celem uzgodnienia, jak!ego 
todz-iu umeblowanie jest potrzeb 
ne. • przecież od rozpoczęcia ro
ku szkolnego dzieli nas zaledwie 2 
tygodnie. Wykończenie robót 
utrudnia również brak papy. 

Wieirzymy jednak, że wszystkie 
sprawy związane z budową szkoły 
zostaną załatwione w terminie i 
że wieś Lubocz już w tym roku 
b~z'. e miała własną szkołę. 

K.M. 
z pow!atu rawskiego 

Obecnie istniejące dotych · 
czas spółdzielnie oszczędnościo
wo-pożyczkowe, których licżba 
wyn osi ok. 1400, ulegną prze
kształceniu na Gminne Kasy 
Spółdzielcze. 

Likwidujemy 
analfabetyzm 

Kursy dla nieunf ejących 
- czytać i pisać 

Powiat sieradzki był szczególnie 
zaniedbany w okresie rządów sa
nacji. Nic też dziwnego, że na te. 
renie tego powiatu zarejestrowa
no 12.768 analfa!:>etów i półanalfa 
betów. Stanowi to 9,6 procent o
gólnej liczby ludzi zamieszkują
cych powiat sieradzki. 

Po przeprowadzeniu rejestracji, 
Powiatowa Komisja do Walki z 
Analfabetyzmem przystąpi w m1 j 
bliższym czasie do organizowania 
kursów pisania i czytania. Na kur 
sy te będą uczęszczać w pierwi;;:y:11 
turnusie analfabeci i pólanalfalJe 
ci, którzy nie ukończyli jeszcze 50 
roku życia. Na terenie powiat u 
jest ich 5.236 osób. 

Rozbudowują się 
sklepy i magazyny 

Gminnych Spółdz~elni 

,.Samopomocy Chłopskiej" 
Centrala Rolnicza w Łodzi zle

ciła Spółdzielni Budown'.ctwa 
Wiejskiego budowę 14 wzorowych 
magazynów zbożowo-towarowych 
przy gminnych spółdzielniach w 
woj. łódzkim. Pojemność każde
go z n ich wynosić będzie 250 to:-i. 
Magazyny wyposażone będą w 
przechowalnie owoców i jarzyn. 
Na budowę tych magazynów prze 
znaczono 42 miln. zł z kredytów 
państwowych. 

Ponadto Centrala Rolnicza prze 
prowadza z własnych funduszów 
budowę 17 składni·c towarowych 
oraz szereg napraw istniejących 
już magazynów. Koszt tych robót 
wyniesie 30 miln. zł. 

Cent rala Rolnicza przeznaczyła 
również 5 miln . zł z własnych fun 
duszów na modernizację urządzeń 
sklepów gminnych spółdzielni. In 
westycje te przyczynią s' ę do jesz 
cze większego usprawni-·, '1 c')
sługi klientów. 

300 milionów 
to fakt dowiedziony. Tak np. w Na rynkach zagranicznych 
r. 1939 w Polsce konsumowano pszenica zawsze znajduj e łatwy 
rocznie na głowę żyta 148 kg, zbyt. Natomiast nie ma p0pytu 
pszenicy - 52 kg. W tym sa- na- nadwyżki żyta. Toteż Mini
m ym czasie w Czechosłowacji sterstwo Rolnictwa, licząc się ze 
k onsumowano żyta 87 kg, psze- stałym podnoszeniem się stopy 
nicy - 102 kg na głowę ludno- życiowej naszej ludności i zapa
ści, we Francji: żyta 25 k~. psze- trzebowaniem na pszenicę, pro
nicy - 172 kg. W innych kra- jektuje znaczne zwiększenię za
jach, jak Anglia, Włochy, kon- siewu pszenicy, kosztem żyta . 
sumcja żyta wynosiła zaledwie Podczas wojny stosunek zasie
kilka kg rocznie na mieszkańca. wów pszenicy do żyta ułożył się 
Jedynie ·w Niemczech żyto prze bardzo niekorzystnie dla pszeni
ważało; konsumcja żyta na gło- cy. Na jeden ha pszenicy, wysie 
wę wynosiła - 128 kg, p.szeni- wano 4,2 ha żyta, pcdczas kiedy 
cy - 81 kg. w latach 1934- 38 stosunek t en 

skach. Do takich odmian należą 
z pszenic bezostnych (gołek) -
Dańkowska-graniatka, Wysoko
litewka, Sobieszyńska i inne, 
z pszE>nic ościstych (ostek) -
Ostka Złotokłosa, Ostka Grubo
kłosa, Ostka Mikulicka i wiele 
innych. 

~~~ll!ZlllJ1~~~ 

na rozbudowę 
ośrodków maszynowych 

W· ciągu rocznej działabości, 
ośrodki . maszynowe nagromadziły 
pokaźną ilość maszyn i narzędzi 
rolniczych i obecnie na pomiesz
czenia i garaże potrzeba okob 3 
miliony metrów sześciennych k'l-

. batury budynków i r:hiadów. 
Na pomicsiczenia te przyato.so

wuje się obiekty resztówko „,·~ . 
· p~zcl::12dOY\'ane z pr~yznanych na 
ten cel przez ł.1ini!". ' P.-stwo R 1lui
ctwa i R. R. kn:dytów w wy::i ik'.l 
i:ci ;no milionów złotych. Znaczne 
sumy na tc;1 c::l przeznaczył :ów 
ni-cż Głó·.-m:v Pelnom'Jcnik do 
Spr.::::1 r ::Jd:it'.rn Grunt owego. 

W r:mach uzup:łnialli'I lrn clr 
po:·:c::1clu fa"hJ·.v::go oi.::.:;dkó:v 
;:n-s::-ynowych, w ciągu I p6łrocza 
rb. p~·;::~r-i:rn lono 2.311 o:::ób. Diłl
szych 1.:336 o:::-5b z'Jstało fl r7.Pszlrn 
lon \·rh w TT nńłroczu. 

W czasie najgorętszych prac nie było towarów 
Wysoka cena pszenicy, jaka W okresie żniw Gminne Spółdziel 

. nie powinny były dbać o to, by za 
ostatnio zos~ał~ ustalon~, ,n ape- opatrzenie ludności w artykuły 
wno za.chęci wielu rolnik?~ ~o pierwszej potrzeby było należyte. 
JeJ zas1ev/i": T?'1:1 bardz_ieJ! ze Nie wszystkie jednak spółdzieln:e 
prz~r o?pow1ed~1eJ up~aw1e 7 na 

1 

"".ywiązały się ze spadających na 
wozemu, pszenica daJe wyzsze n:e obowiązków. 
plony niż żyto. B. W Gminnej Spółdzielni „Samo 

W oj. łódzkie przoduje · 
w kontraktacji trzody 

Gm:nne spółdzielnie woj. łódzkiego zakontraktowały na 
pierwszy kwartał 1950 r . około 70 tys. sztuk trzody chlewn2j, 
l o stan owi 103 procent planu. Uzyskany wynik jest, jak do~ 
t yczas, najlepszy w kraju. 

W akcji kontr2ktacyjnej przoduj ą powiaty si::r::dz!ci - 1 ~:.i 
procent planu. kon~cki - 123 proc~nt i ku tnov;skt - 112 nrr-

Do snrawn~~o PPebie'!u k:?«'102n ·; ko:1 tr:ikhc7jn::i tprd•; 
r·hlcwn r-'i w woi. ł.Jrl.,'.dn pnvc:cv'lilo się rr•.;n4 ~Pril·-·1:2 wyph-
1..'anie 11:·er,1'.i roln;kom - hod'.lwcom za t :::-!:-iinową dostawę 
tucm'k0~-,. 

Z punktu widzenia zdrowot- wynosił 1- 3,3. Powrót do tego 
no§ci ni!:: nie m:)Żna zarzucić od- stosunku, a nawet poprawienie 
żywianiu się chlebem żytnim. go d :.l st osunku 1 h a pszenicy -
Zawier ::i on dużo witamin i soli do 2,5 h a żyta, j est nieodzowny . 
mineralnych. Natomiast je3t tru Mamy w kraju doskonałe od
clni:cj ftrawny. t>la dfr:·ci, o:sób mh ny psz:J:-iicy, które bardzo 
'.'ta·· ~ych, o:sób p racu j;y::ych u- d Jbrze przetrzymują zim~ (na 
r.1~'-: ł~n'.j o_raz m1j 1cyc~1 pi.'.2 c~ z~ei:iir .. ~h. wil~otnyc'.l, nawet l~- 1 
ruchL·.-:ą r: ~c ·~:y v;o p:;ze··m ~ J ~::;t p:eJ n lz zyto), pn1 tym maJ ą /J' 
włafciwsz~. P cZ3 tyn mąka l s!;:r;:n-,me. wym :-g1ni3 gb. bJY/e i 
oszenna ma w:ele zast osow a11 uda ia sie naw et na lepszych nia- "'· =-----=-----------~-----

pomoc Chłopska" w w :dzewie w 
okresie najgorętszych prac żniw
nych i największego zapotrzebo
wania n '.e było artykułów codzien 
nego użytku, jak chleb, cukier itd. 
Mieszkańcy pragnący s · ę zaopa· 
trzyć w t e artykuły zmuszeni by 
li odrywać się od pracy i wędro
wać po kilka k ·lometrów do in
nych spółdzielni, w których arty 
kuły te były w dostatecznej ; !oś
ci. Dlaczego więc Spółd~elnia w 
Vv:dzewie !eh nie miała? 

Wydaje się nam, że wynikło to 
na skutek opieszałości i nieobo
wiązkowości personelu naszej s:-iół 
dzielni. A tak być nie powinno. 
Dlatego władze spółdzielcze win
ny zaniteresować się spółdzielnią 
w Wiclzew·e i wpłynąć na spraw 

1 :1iej:;":c zaopatrzen 'e ludności w ar 
tykuły codzicnn -=j potrzeby. 

J. s. 
korespondent „Głosu" 

z gm. Widzew DOW. Ł~,k 
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Wiesci z kraju 
INIEG W 'l'ATB.A.CH 

W wysokich Tatra.eh w pasie ponad 
1.700 m. spadł 18 bm. śnieg, który po 
!krył szczyty 6 cm warstwą.. Niżej i w 
dolinacli. padał drobny grad z desz. 
iozem. 

1'R~SIENIE ZIEMI ZANOTOW Al. Y 
SEJSMOGRAFY W KRAKOWIE 

Stacja eejsmogra!iczna. przy Vbser 
watorium .Allłr<>nomicznym Uniwersy
tetu Jagiello:6.skiego za.notowała dnó.a 
17 bm. o g<>dz. 20.44 trz~&nie ziemi, 
kt.6rego najwyżisze .n.e.silen.be. przypa.-

~ ... 3~~ 
Uł'ERA SLĄSKA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Dzi§, dnia. 21 sierpnia. 1949 r .. o go
~zin ' e H-tej opera. „Carmen" Buet'a 
\(przedstawienie za.kupione przez ORZZ 
passe·partout i bilety bezpłatne ~ą. 
nieważne). 

W par,ii tytułowej Krystyna Szcze 
pańska, oraz Maria Kunińska., Olga 
Szamborowska, Nina Dubmówna., Le
sław Finze, Cze~ław E:ozak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukasik, Włodzimierz 

• Lwowic2l, Piotr Woloszj"ll. Kapellt 
mi~trz Jerzy Silli.eh. 

O godz. l!).tej opem „Traviata" G. 
Verd:i'ego (prze<l&taw-ienie woLne). 

W partii tytułowe.i Barbara Ko
strzewska., Romana W·olińska, Olga. 
Szamborow~ka, Stefan Witenberg, 
.Andrzej Uiolski, Stefan Dob'asz, 
Piat.Il' Bareki, Wlodz[.mierz Lwowicz, 
Edward Fedorowicz, Aleksa.n der 
Szczfśdkiewiez;. Kapelmistrz Jerzy 
Sill ich. 

Jutro, dnia. 22 sierpnia. 1949 roku o 
g~ai:. 19-tej opera „Halka." St. Mo 
n 'szki (przedstawienie zakupione 
rrzez om~z). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU !OŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co

oziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Pictrkowska. 94, tel. 272-70 

dlo na godz:n~ 21.06. Ruchy ziemi 
•rwały pm.wie godzinę. Odlegloś6 o· 
środka trzęs:enia. ziemi od Kra~owa 
wynosi około 10.000 km. 

PISARZE ODWIEDZAJĄ tOLNIE. 
RzY NA OBOZACH LETNICH 

Związek Zawodowy LLteratów Pol
skich rozpoeząil akcję popula.ryzowa... 

~:rór:t~i::r~~. il~e~:~u~rga~!~~:~. Marcinkowski wydalony z obozu I 
no szereg WYJazdów znanych pisarzy • 
i poetów do letnich obozów woj8'ko- Sąd Koleżeński postanowił wystą'pić 
wych. • k" • 
Serię wyjazdów za.począ.tkował z wnaos iem o zawieszenie Marcinkowskiego 

wyjazd dw~ch ekip W: &kładzie: L. W prawach członka klubu 
Krucz,kowsk1, L. Lewin, S. J. Lec, 
A. Ważyk i J. Narbutt. Literaci na K.udow~ (telefon własny). 
!"!PecJ.-.JJn~ ~ganiimwanych wreczor· ~a.I'Clnkowsk1, jak nam doniesiono wcZolra.j z: Kudowy, wyrokiem Słdu 
nicach opowiadali żolnierz-0m 0 swej kolezeńskiego wydalony z<>sta.ł z obozu za. .zła.ma.nie dyscypliny, do której 
pracy, o swyc!J. dę.żeniach do tego, by tak trudn:> dostosować się jest wszystkim niema.J.. za.Wodnikom byłego ŁKSu. 
ich twórczość służyła ludowi pracują. 1\!arcinkowski, jak nam doniesiono 11-ej i to w stanie nietrzehwym. W 
cemu i Ojczyfoie, czytali też frag· wc210raj, powrócił z miasta po godz. odpowiedzi na. uwe.~ ki&rownika obo-
menty sW'Oicll. utworów. J zu zareage>wał e.wa.nturę. da.ją.e jak 111.j 

Literaci byli serdecznie przyjmowa UfrO fOZpOCZVnO Się gorszy przykład swym młodszym ko 
ni przez naszych żołnierzy. w ' o k ł p I k legom. 

W najbliższych wyjazdach l itera· ysc·g OO O 8 Q S I Wykroczenie Marcinkowskiego je&t 
tów do obozów letnich wezmą. udział: tego rodzaju, że bezwzględnie 
w. Broniewski, K. I. Gałczyńs.ki Przed zakończeniem musi poc:lgną~ za BO-bą. jeszcze dal
inni czołowi poeci i pisarze. I etapu 80 listonoszy !IZB konsekwencje, tot&ż Są.d Koleie11 

aki, jak nam doooszą. z Kudowy, wy-
W alczy ć będzie na trasie stą.pi jeszcze IZ wnioskami do nrądu 
Lódź-Oobra klubu ŁKS Włókniiarza '() ui.wieszenie 

Marcinkowsk'ego w prawe.eh cuonka. ~i~ 
NIEDZIELA 21 ::>1E1fr'1'llA 1949 

Łódź czyni już ostatnie przygotowa. klubu. 
nia do VIII W~·ścigu Kolarskicg-o Do Sprawa 1\!arcink-0wskiego jest "Pra 
okoła Polski. W:·bcig tegoroczny 1e wą. przykrą., świadczy jeszcze raz o 
względu na ~tart wielu ekip zagra- z!Clemoralizowaniu DJa.<>zych czołllowyc.h 
niczn;vch zapowiada się rewelacyjnie, :-1awodników wyclhowywamych 'W by
al~ nie rnni.ejne i:aint.eresowanie bu- qych klubach m~e.~c:mńs.Mch mająr 
d;i1 w Łodzi wyścig listonoszy zorga cvch często o eobie wielkie mniema· 
nizowany przt>z dwie najw'ększe spół n°ie. 
dzielnie wyda.W'llicze w Polsce RSW 
„ P. rasę" 1 „Czytelnik" w ramach wy I 
ścig-u dookoła Polski 

W wyśc~gu li..«tonoszy startować bę 
dzie w Łodzi około 80 zaw-0dników. 
W~·ścig ten odbędzie się w poniedzia 
lek, na kilka godzin przed ukończe
niem pierwszego etapu wyścigu do· 
ok ła Polsk1. Start wyścigu J'stono
szy ;o;najclować się będz' e przy ulicy 
Str.'·knw•kiej. Li~!onosze wystrtn,ią. 
o godzinie J,'i·ej w 1.iemnku DobrPj, 
gdzie znn,ido0wal! się będzie p61metek 
(clystans w:dc'gu 20 km) i powr()cą. 
na metę, kt6ra zna.jdować s·ię hę<lzie 
na miej•cu 8tarłn. 

Po wyścigu lislono~ze przejadą. na 
Helenów i znjmą. miejsca na.„ trybu
nach. 

Dzisieisze imprezy 
Lekkoa.tletyka.: drugi dzid me· 

czu zesp-0łu ludowego i z.rzeszeJli& 
sportowego Włókniarz o godz. 9-tej 
na. stadionie ŁKS Włókniarza. Pro· 
grnrn obejmuje konkurencje: bieg 60 
mtr. dla kobiet; skok wzwyż kobiet, 
sknk w dal mężczyzn, bieg 200 mtr. 
k„.h·et, 400 mtr. mężczyzn, sztafeta 
4xl00 mtr. mfżczyzn, sztafeta. 4xl00 
kohiet, dysk mężczpn, o&zczep mf~
rz.vzn i o~Z<'Ze'[> kobiet. 

Piłka. nożna: stadion ŁKS Włóknia 
rza, godz. lS·ta. zawody o puchar ~p. 
Kałnży Łódź - śląsk. 

W Zgierzu o g-0dz. 11-te-j od.bęcJzie 
się mecz towarzyski Wiókniarza z ko 
lejarzami łódzkim:. 

tv1igawki z 
G dy rmieru.h ~ ~•rad 

IWt &li:nydła. nad KudoWł, ren 
•j01D11.t "śW1it" rozbr:mnioewa &10\Vy6ZB.j 
chóralnym jpierwem lr.fillrudzieei,chl 
chłope&w. 

Do :furtepi.ul.u i:uia.da.)t na z:m.i 1.nf 
dwaj młodzi ludzie: Nowoczelr. i Wło 
darek z Kaliua, a pozostali pQ.tścia· 
rr:e ~uję. się koło nfoh i etroję. gar 
dla.. 

Olmlo bu.f8tu sknpiła sit obaługa 
kuchni. Rozmarzone oczy dzi6Wez:Jłt 
uciekają. gdzie4 w dal, IIJ8d pol3kie 
morze, o którym 6piewaję. włdn4e 
chłopcy. 
P:eśń niel!it aię daleko i rot:b=iie 

wa echem po całej Kudowie i milknie 
dopiero wtedy, gdy zze. gór J>OOzyna 
spłYWa6 c-zarna n-oo. P<>czą.tkcwo z 
tym śpiewem wie było dobrze, a.le 
wkrótce :nauka tiJiewu 11tah •ię jed
nym i: obowiązujących za~6 na. obo· 
zie bl)kseukim Włókniarzy i dz:siaj 
tM śpiew stal S'ię jedną. z najprzy
jemniej~zych rozrywek obozowiczów 
w czasie niepogody. 

SUKCESY WOKALNE 
KA wczy:&SIUEG-0 I NOWOCZKA 
Wśród pięściarzy . Włókniarzy prze 

bywają.cych na. '<lbozie w Kudowii! 
jest kiku uzdolnionych aolistów. 
Największymi oklaska.mi przyjmowani 
są. co wiec:Wr Nowaczek z Kali&za. i 
KawczP,.ki c l..odld. Repertuar No
waczka. 'Ogranicu ei~ do piosenek 110>n 
tymimtalnych, a Kawc.zyńskiego do 
piosenek hnmorystycwych. Obydwaj 
chłopcy ciei;zą eit jednakowym powo 
dzeniem u audytorium. 

GRznOBRANIE 
Na. bra.k l"Oerywek nikt tu nie iooże 

na.r.zekaó. W jadalni. oprócz; for~ia 
nu mają. chłopcy .11a.mogrającą. szaf~, 
wygrywają.e~ aż 5 mełodii, radio i 
wreszcie st-Ol ping-pon.gowy. .Ale w 
Ku-Oo'Wlie pięśei&rze Wlóklnia.na maję. 
jeszcze inne przyjemno6el, do któ
rych w pierwszym ri:ęd"Zie zalie-zy4 na 
leży grzybobranie. Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 

lę o 16 i 19.30 komerlia muzyczna. 

:i(luial-

6.50 Począlek audyc1i. 6 55 Program 
dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu· 
zyka popularna. 8.00 Dziennik po
ranny oraz przegląd prasy stoi. 8.25 
Muzyka ,:opularna. 8.55 Audycjo 
Spoi. Komitetu Radio fonizacja Kraju. 
9.00 Nabożeństwo z Krakowa. 10.00 
Reportaż. i0.20 Audycjo regionalna. 
11.00 JŁ) Omówienie programu lokal· 
nego na dziś. 11.05 (Ł) Mozaika ory· 
ginalnych melodii i pieśni wąl'.)iersk. 
11.25 !Łl Komunikaty. 11 .30 (Łl Drob
ne utwory wiolonczelowe. 11.50 (t) 
„Z frontu radiofoniza::ji" - wiado
mości w omówieniu Dyr. Okr. PR A 
$miejana. 11.Sl Sygn...ił czasu i hej
nał. 12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Radiokronko. 13.10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 13.15 
„Niedziela na wsi". 14.00 Pogadan
ka z cyklu: „Hodowla". 14.10 Jtl Au
dycja dla dzieci. 14.30 Muzyka ludo
wa. 15.00 „Pan Baron'' - słuchowi
sko. 15.45 Słuchowisko popularno
naukowe. 16.00 Dzien.11k popołudnia· 
wy. 16.20 Muzyka p.:>pularna. 16.45 
„Nowe książki". 17.00 „Czar walca". 
17.35 Edward Grieg. 18.00 „Pan Ta
deusz" (28l. 18.20 Bułgarska muzyka 
ludowa. 18.40 „Melodie świata". 
19.05 „Krotochwila o bliźniakach" -

Przyjazdu kolarzy biorą.cych udział 
w w~cign dookoła Pols·ki spodziewać 
s'ę należy około godziny 16. 30. Start 
o~try do drugiego etapu Łcdź - To
ruń nastą.pi nazajutrz dn. 23 bm. w 
Radogoszczu o godzinie 10-ej. 

Porażka czy zwycięstwo 
oczekuje dziś naszych piłkarzy? 

·ADR.LA - „h wiat w ·1" 5"·" starofrancuska farsa ludowa. 19.30 
gl)dz. 16, 18, 20 „z !ycia Czechosłowacji". 20.00 (t) 
f.lm dozwolony dla młodueży od „Opowiadanie o pew1ym chłopcu" 
lnt 16 K. Paustowskiego. 20.20 Koncert roz-
BAŁTYK - „Trójka Trefl" rywkowy. T ransm is ja z Czechosło· 
godz. 17, 19, 21, iJOra.nek. ~odz. 12 wacji. 21.00 Dziennik wieczorny. 
film dozwdony dla mlodziezy <>d 21.30 Muz·y ka kompozytorów cze-
lat 7 skich. 22.20 Muzyka taneczna. 22.30 

BAJKA - ,,Noc grudniowa" Wiadomości sportowe z całej Pol-
godz. 14, 16, 18, 20 . . ski. 22.50 Jl) Wiado:ności sportowe 
film dozwol.cny dla młodziezy od lokalne. 22.58 (Ł) Om )wienia progra-

Pocztowcy dziękują.~. 
Komitet Organi.za.cyjny wyścigu 

kolarskiego Listonoszów i pra.cow 
ników Pocztowej Służby G+zeto. 
wej wszystkim ofia.rodawcom na.
gród n.a. powyżsZy wyścig składa 
tą drogą i 1 decine podziękowa
nie. 

Uśmiechnij się 

W dnńu dzisiejszym o godz. 18-tej 
odbędzie się m~ez piłkarski o puchar 
top. Kałuży pe>międ·zy reprezentacjami 
śląska i Lodzi. 

Po zwy.ci-ęst.wie g-Otiei 'W czwartek 
z Krakowem, uch-0dzą. oni za dchycn 
faworytów. Niemniej jednak i łod:i::e. 
nie zechcą. Bit pokazać przed swą. pu 
bliczmością z jak na]lepszej 1trony, 
z,dybywając d&lsze dwa punkty w tej 
konkurencji. 

Kapitanat ŁOZPN·u u~talit JUZ 

skład osobowy zawadników, którzy lat 16 mu lokalnrgo na jutro. 23.00 Ostoi· 
GDYNIA - „Pngram Aktualności nie wiadorrości. 23.10 Muzyka ta- i D · ł f' · l ŁOZB 

brani eą . w ra.chubt do repNZ&nitO'Wa.
nia. buw w zawod'll.oh dzieiejszych 
o puchar śp. Ka.łuty. S. \'O: Kom&r, 
Szc:mrzyliski, Włodarczyk, UTba.n, 
Sołtyszewski, B„-a.n. Z.ą<l%; Pa.tkolo, 
Hogendor!, Sł&by, Wiernik, Marci
nia.k, Ja.nk:owaki, Bentorek, Sllalirulki; 
KozłOwsk:i, Smullk i Nowickii. 

Przedmecz ro"Zegraj'I- juniorzy. W 
przerwie meczu 8ląEk - Lód! Qdbę
dą się biegi na 500 mtr. dla. kobiet i 
na 3.000 mtr. dla męż,c,zyzn. 

KraJ·· i Zairr." Nr 36/49. w c h • Z.W O lCTa nlJ ~ neczna. 23.50 Program na jutro. 24.00 1cano 
~~~z. 11, lll, 13, 16, 17, 18, lll, 20, Zakończenie audycji i Hymn. I . ·5 Komunikat Kap •tanatu 

HEL (dla mł<>dz.) - „Wielka Nagra w ĘKSZE WYGRANE da" I 1. Wyznacza E'i~ dodatkowo na. zawo ni11rz przy AJ. Un:i 0 godz. 17 na~tf 
li 

1 20 
dy „Otwarcie Sezonu Bok~er•kiei;o" pując.Hh rnw dników: 

godz. 14, l 1 8, w dniu 27 bm. na boi•ku ŁKS Włók· Z · z.k · z MUZA - „Dz'ewczęta z baletu" !J6 L O-, ER I I •W'lą· owiec • ryvr waga. kogu~ia 
godz. 16, 18, 20, ~oranek godz.9, 11 Bohs Czarnecki Stefan, waga średnia Ta-
fl.lm dozwolony dla młodz1ez·y od I · · •li• borPk Czesław. 
lat 

14 
1 ·h dzl8H Cl8RR1eR1a n-&; k 1aSy -- ,,O~iwo" waga. p. średnia Gr,..-gle· 

POLONIA - „ITTica 'Granicina" .. "' ~--~ ~~···.J~ LI lJ ...... ~ ll.4 ,~. li runda rowsk1 Ryl'<zard, waga p. ciężka Gam· 
i::odz. 15.30, 18, 20.30, poranek godz. S::i946. pe. „DKS" Aleksandrów wap p. 
9, 11.30 Wygrane po 100.000 zł padły na Nr mistrzostw Kl. A. ciężka Wala..,.~czyk Jan. 
f'.lm dozwolony dla młodzieży od Nr 3072 6198 8462 16658 43108 584138 2. Prz:rriominamy, iż za.wodniev wv 
lat 

12 77836 83526 85362 94202 94631. 16.X.49. Z.KB Włókniarz - Ogni· znaczeni komunikatem Nr l i 
0

Nr ·2 
PRZEDWIOśNIE - „Puwrót do Wy&Tane p0 40 OOO zł padły na Nr wo. Ba.wełna. - Concordia., DKS mu!<Zą. si~ stawić na. lnisku LKS 

Domu" Nr 8582 14061 23076 24067 33072 Aleksandrów - Związ,kowiec Zryw. Włókniarz przy Al. Unii w 1J.t1iu za.-
godz. 16, 18, 20, pora.niik godz. 9, 11 36255 36858 37:ł07 41270 42001 44983 23.X.49. Zwią.zkowiee Zryw - Ogni wadów o godz. 16 - i winn: ln·ć 7.a-
film dozwolony dla młodzieży cd !5068 46010 59212 60192 61154 73774 wo, ŁKS Wlókn:arz - Bawełna, Con e>pntrz.eni w książecz.kn zawodnic~e 
lat 7 76626 78007 85540 9~00. cordia. - DKS. bu~iki, skarpetki, ręczniki i bandaże'. 

l'tOBOTNIK _ „Ka.riera" Wygrane po IG.OOO zł pa.dly na Nr 6.XI.49. Ooneo?ciia _ LKS Włók· Za punktualne st.awienn'ctwo zawad 
i?odz. 13, 15.30, 18, 20.30 Nr 939 2516 8179 9306 21437 26359 - Słuchaj, Harry, nie robimy na· niar.z, Ogniwo - DKS, BBJWelna. ników, oraz wagę ich czyni się odpo 
dozwolony dla. rolo<lzieży od lat 14 2681>4 27724 32289 33255 35396 38321 padu na Bank Chicagowski? Zwią.zkowi&e Zryw. wiedzialnymi kluby· 

ROMA - „Miłość na Lekarstw'" 40580 4&.>65 48165 48%9 489'83 49399 - Nie opla ci się, bo policja USA 13.XI.49. Związkowiec Zryw l.ódzki Okręge>.wy Z'W'ią.zek Bokserski 
godz. 16, 18, ~O, poranek godz. 9, 11 49470 50311 56199 57090 62632 65617 zażądała aż 80 procent udziału w Co.ncordi.a., Ogniwo - Bawełna, DKS KAPITANAT 

Kudowy ... 
Xa!dy • ehlopcdw w swym poJtoju 

ma jui przynajmniej jede.n unur 
„lr.oł.la.ków' •, ~ borowiików pn:ezna. 
ezony dla łany luh matki„ Grzybów 
jest tu pełno. Po katdym pow~cie 
a tren.imgn chłopcy ak.rzętnie przeli· 
ez,a.ją rwe zbiory i z pieczolowi,tJOś~i'ł 

wieJ1zaj'1- przy 1wych łóżka.eh, radu·. 
ją.o si~ s nieapodzianki jak'ł sprawią 

swym najbliższym. 

NIEZW"lXZ. Y WYCZ'YN 
DEBISZA ll 

Niedaleko od pensjonatu ,,świt" 
wznosi B'it ~ 9troma góra.. Góra ta 
stała się niedawno przyczyn~ „kom· 
promłta.eji przebywających :również 
w K.ndowie kolarzy Włókniarzy, przy 
gotowują.cych ait tu do wyścigu d'O· 
o·koła Polski. Kiedyś chełp ' li si~, te 

-·.'. ·.~: ~:: ~~ ~!', 

J'al!kóła 1 Wi~zorek przy worka.eh 

udało im aię j'ł pok0ona4, a Sto.Jarczyk 
za.prop-0nowa2 nawet za.kład 1000 .rll'o 
tych, że tego n.le doko.nalby żaden 
bokser. Zakład przyjął je<len z na.j· 
młodszycli. pi~ciuz:y Z.KB Włóknia,. 
rza Debisz TI i... wygrał 1000 złotych. 
Debisz stal się, oczywiście, bohaterem 
obozu. a górę ochrzczono jego imie
niem. 

PRZYDY EPIZOD 
Rygor na obozie d-0 niedawna pano 

wał wzorowy. Chłopcy przestrzegali 
obo-wią.zująey~h za.rządzeń i ni~ sly· 
szał-O 11ię na. nich żadnych poważniej 
szych akarg. Lich·o jednak nie śpi. 

Harmonia. jaka panowała p-0między 

kierownictwem obozu, a. za.wodnikami 
zost.ala, niestety, zakłócona przez jed 
nego z na.jlepsLjych nMzyah pięśc a.
rzy, :Marcinkowskiegi. (Kr) .. 

o l.) os 
Orian Lódzldeco Komitetu I Wole· 
wódzkłero Komitetu Polskiej Zjcdno· 
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dla mlodz. godz. 13 I W A· · 235 Tego samego dnia Dudin i Pisarew w asyście Bat- ._,ew egeuw'™ „Prz:-sięga." • za1ew ropę przez rurociąg d.o . Czo. ngra głównego węzła -
0 18 90 30 manowa, Be?ridzego i Kowszowa odlecieli z wvsp. 1)rzeładu k D d p 

"a0od7.wz.ol1n°n.3y 1dta' m-lo .. dz1'ez'v od lat l' o I k d M k Pod samolotem przesuwała się J'ednostaJ'na, goła, J'ak- „ · n · owego. . u :n 
1

. isarew czekali aż inżynie-„ 1?w1e obeJrzą po'Tt1eszczen :i 1 urządzc'1 a. L> zwiedze-
STYLOWY - „śluby Kawalerskie" a e o o os wy by zastygła tajga. Nie można było dostrzec jakichkol- mu .Beridze .wyjaśnił,. jakie jeszcze dodatkowe prace są 

dla mlo<1z. godz. 14: wiek oznak ludzkiej działalności. ko~·eczne, azeby stacJa mogla spełniać swoje nowe fun-
„Okoliczności 1'.a~odzą.ce" W końcu ub!egłego wieku, pewien pisarz, który zwie- kcJe. 

g · dz. 16, 18. 20, poranek godz. 9, 11 _ Razem z Merzlakowym usunęliśmy z pracy rachmi dzał ten kraj, z goryczą wypowiedział myśl, że półno- E h . . 
Film dozwolony dla mtodzie"y od d d cna część wyspy Tajsin nigdy nie będzie potrzebna - c ' co za sw1ęto urządzę, jak tylko te maszynki 
1 

t 
14 strza i magazyniera. Kradli pro ukty, przeznaczone o . J zac~ną pompować naftę do Nowińska! _ powiedział 

a · · rtotowania i próbowali sprzedawać Niwchom. Na oRół czlowiekow1. akoby był to bezużyteczny kawał pla- B d d Ąl ks śWIT - „Dnsze cza.mych" .., 11ety - głośno powiedział Dudin, spoglądając na Batma- en z~ o e e.go z marzycielskim wyrazem twa-
rrodz l' 16 lS 90 zaś ludzie, których się posyła na cieśninę podlegają rzy, kiedy wreszcie opuszczali' stacJ·ę. "' „ „, · • - . nowa. - Bardzo się cieszę, że nam przypadło w udzia-d·izwolony dla młodz. od lat 14 secrregacji tak że na ogół kolektyw j est dobry. Brak . N' · · · · 'l'ATRY _ „S>nowie" m~ bylo 'tylko odpowiednie~ kierovmikó\,r. Otrzymali le obalić to twierdzenie. Pisarz nawet nie mógł sobie ~ -:- . .:-e. ~apo~maJcie mr::e. zap~osić, przepadam za 
godz. 16, 18, · 20, poranek godz. 9, 11 ich jednak w osobach Beridzego, Kowszowa, Rogowa \\.-yobrazić, ile tu jest czarnego złota. Na jesi·eni wśród r;~~~~ swiętam1 - rozesm ał się idący przed nim 
f;lm aN„wolony dla młodzieży od i Firmonowa _ którzy będą mus!eli pozostać na tym tych zarośli - pokazał ręką w dół - będą leżały na-
lat H imnkcie aż do końca zimy. sze rury, i ropa popłynie nimi. Dobrze będzie do licha! W ko~cu zwledzili .odcinek japońskiej koncesj i. Opro-

:nJCZA - „'l'ragicrny pościg" _ Słyszałem jak rozmawiano 0 starszym buhalterze, Tajga urywała się nagle, zbliżali się do północnego wa~zał ich g~uby, niski Japończyk, zarządzający kon-
godz. 1.5, 17, 19, 21 . . co to za człowiek? 5kraju wyspy. Krajobraz zmieniał się raptownie: z pra- ces3ą. Na kazde pytanie odpowiadał bardzo uniżen·e 
!''.JJ11 c:.~zwolony dla mlodz1ezy od - Sprawdziliśmy jego pracę, wszystko jest w po- we} strony wyrastały rzędy pagórków porośniętych kłaniając się i pokazując duże, żółte zęby. ' 

wi~i,-~8 _ „Newa. Albania" rządku. Jest sumienny i posiada sporo wiadomości. Ra- sosnami, pośrodku zaś wzdłuż całego brzegu, jak okiem - Jaki grzeczny ten szcz2rb3.ty p' es! mruknął 
k d 9 30 zem z Ro!?owym dość szybko zaprowadzili porządek s·ęgnąć - widniały naftowe wieże wiertnicze. Z góry Aleksy patrząc na oprowadzaJ·a.ce\lo·, nie widział n 'gdy 

1 
goclz. 17, 19, 21, porane go z;, . 1 ~ ~ 

11
.
30 

w buchalterii. Możliwe, że narzekania na Kondrina pły- tworzyły koronkowy wzór. Wielka ;eh ilość okrążała, tc.k blisko Japończyka. - Wyobrażam sobie, co sobie 
film dozwolony dla młodzieży od ną stąd, że jest bardzo pedantyczny w obliczeniach położone na brzegu buchty - mia-;to Konczelan. ten samuraj myśli w głębi duszy. 
lat 7 i mocno trzyma każdy PTOS?. Tak. Ż..' n:o;o<!ół nic 1.lego - To jest dalekowschodnie Baku! - z zadowoleniem W nocy, w gabinecie sekretarza miejsk'ego komitetu 

:WLOKNIARZ - „Nowa Albania" o nim nie można powiedzieć. Jednakże stale go obser- powiedział Dudin i wskazał w stronę wież: - Według I·artyjnego w Konczełanie, przed oczami Aleksego wciąż 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, pornnek wujemy. Poza tym są tu jeszcze cztery osoby, rekru- Thn '.e ten las jest znacznie weselszy od tajgi. s~awało czarn~, oleiste .mo~ze .b~z brze,1ów mien=ąc 

I godz. 9, 11 tujące się z byłych więźniów: mechanik Seregin, jeden Aż do wiec:-.ora przyjezdni zwiedzali szyby naftowe się kolorowymi błyskami, o.slepiaJąc i mącąc umysł. 
dozwolony dla rulc<lzieiy od lat 1 dziesiętnik, szofer i cieśla. Charakterystyka ich jest bez ! m iasto. Ogromne rezerwuar~ w portach i przedmieś-

WOLNOść - „Trójka Trefl" wrzutu, każdy z nich posiadał w obozie jakąś specjalność <"u wypełnione były ropą. Czarna ziemia sączyła z s· e- - ,c.zy pamiętasz m~ły Alosza, puste cysterny. obok 
godz. 16• 18• 201 poranek godz. 91 11 \ p,.. ~ nowali doskonale .• U nas również doskonale się spi- bie ropę. Nawet domy, jedzenie i ludzie - wszystko fabryio? - spytał Beridze jakby odg3 dujQc je;;o mY~li. 
cJoz· mir ny ila młodzieży ori lat 7 · p · 'k' · k k t h d l rzesią1Knięte było ropą. ZACHĘTA _ ,,Ga.sną-cy Płomień" suią. rzyp zczam, ze po · 1 n ·e mamy on re nyc po -

godz. l6, 18.30, 21, poranek godz. &taw, możemy i ch tu pozostawić. Wskazówki wasze. Inżynierowie zajęli s'ę oglądaniem stacji tłocząco-
fl, 11.30 towarzyszu pełnomocny PKO, przyjąłem do dadomo- ~sącej. W okresie żeglu ~i stacja pompowała ropę do 
fln r!oz.woloriv illo. młodzieży od ści i postaram s!ę, ażeby każclv r7Jnwi<>k r.:> nunkcie za- portu - do znajdujących się tam rezerwuarów. Kiedy 
lat 18 wsze o tym pamiętał„. iurnd::i11 7.n.~t::iniA 7h11rlnw::inv .stacia bedzie pompować 

Sekretarz komitetu m izjslt'ego informovval Dud:na 
że już za mi2siąc zaczn~e slę zr"n:ejszać \"v'ydcbywaa!~ 
ropy. gdv, nie ma jej gdzie ::-lc ·:;1ć . Ju?: ober;;1'~ zcrro
madz:ły siq za.pasy, które można wvrazir sześcioznal~o
w:vmi cvframi. 
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